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„Domagając sie“ korekty granic z Polską -sq „oburzeni” z powodu oświadczenia min. Mołotowa 


Prasa niemiecka skarży się na 
oświadczenie Mołotowa, próbując 


| 


wa niemieckich granic wschodnich |nego pokroju. 


będzie ostatecznie zadecydowana 
na Konferencji Pokojowej. Wyczu” 
wa się niedwuznaczmie, że Niemcy 

licząnazmiany na tej Kon- 


ferencji, a stanowisko radzieckie |fałszywym niformowaniu aliantów, 


bezczelnością i antypolskością usu- |ców i tylko dlatego oddane zostały 
y A oło , nęło w cień wszelkie dotychczaso” |przez Związek Radziecki Polsce w 
pocieszyć czytelników tym, że spra|we wystąpienia niemieckie podob- celach administracyjnych. 


nymi: 


Neumann oświadczył między in- liony wypędzonych ludzi, którzy w 
„Z wielkim 


jest poważną przyczyną ich obec- jakoby ziemie . wschodnie zostały ojczystą ziemię ? 


nego niepokoju. 
Publikowany w brytyjskiej stre- 
fie „Spandauer Volksblatt“ zamie- 
ścił artykuł wstępny pt.: „Ciężki 
eios!*, W artykule tym czytamy, 
między innymi, że „miliony wysie- 
dlonych Niemców żyły dotychczas 
nadzieją, że po uspokojeniu na- 
strojów i po ustaleniu w ramach 
rozsądnego traktatu pokojowego 
granicy polsko-niemieckiej, będą 
mogli powrócić na swą ziemię, 
Oczekiwania te zostały unice- 


stwione przez ostatnie oświad-|Czorem ogłoszono tu wiadomość, że| Wielkiej 
czenie ministra Mołotowa. Wypo-|*78%Y trar 

„Aquitania*, który w okresie woj-|ważne narady, 
my pełnił służbę transportowca, do-|wiem; 
kona w październiku specjalnej po-|statkiem tym udadzą się do Ame_|wi Bevinowi, 
dróży do Nowego Jorku, przewożące|ryki co najmniej zastępcy pozosta-|się do rozmów z premierem egips- 
zagranicz-|kim w Londynie, 


wiedzi ministra Mołotowa oznacza- 
ją równieź ciężki cios, wymierzony 
przeciwko demokratycmym Niem- 
com. 

W nieoficjalnym 


w strefie brytyjskiej ukazał się 


komentarz pióra Paula Loebe, w |jednego z portów francuskich, by 


którym autor zestawia przeciwsta- 
wne poglądy Byrnesa i Mołotowa 
w sprawie granicy polsko-niemiec" 
kiej, stwierdzając od siebie, że 
„przy ostatecznym rozwiązaniu te- 
go problemu muszą być uwzględ- 
nione wszystkie fakty, które w 


chwili powzięcia uchwał poczdam- jsalę konferencyjną. Mówi się, że na 
skich nie były jeszcze zmane lub |pokładzie 


zostaty pominięte. 
motywów: 

„Jest to niewątpliwie terytorium 
zamieszkane przez Niemców, które 
zgodnie z Kartą Atlantycką oraz z 
innymi uchwałami zwycięzców, nie 
może być poddawane jakimkolwiek 
zmianom bez „zgody naro- 
dów, przez te zmiany do- 
tkniętych*. 

Konferencja pokojowa nie po- 
winna pominąć tych szczegółów. 
Wszyscy Niemcy bez różni 
cy partii żywią takie nadzieje“. 

„Der Kurier* publikuje deklara- 
cję poszczególnych niemieckich 
stronnictw politycznych w Berli- 
nie na temat oświadczenia Mołoto- 
wą w sprawie granicy polsko-nie- 
mieckiej. Deklaracje te „Der Kuw- 
rier“ miał otrzymać w odpowiedzi 
na ankietę, wystosowaną przez to 


pismo do poszczególnych partii 
niemieckich. 
Biuro SED odpowiedziało, że 


„oświadczenie Mołotowa o ostate- 
cznym charakterze granicy wscho- 
dniej nie zmienia stanowiska SED 
w tej sprawie. Pragniemy, aby po- 
litycy alianccy doszli do porozu- 
mienia w różnicy poglądów na 
sprawę zagadnienia granicy wscho 
dniej i aby w interpretacji uchwał 
poczdamskich uwzgłędnili 
resy gospodarki niemiec- 
kiejinarodu niemieckie- 
go“, > 

Na odbytym niedawno kongre- 
sie berlińskiej SPD przemawiał 
przewodniczący tej partii w Berli- 
nie, Franz Neumann. Przemówie- 
nia tego, według treści podanej w 
tych pismach, nie można inaczej 
określić, jak karygodnym wystą” 
pieniem antypolskim, które swą 


rzekomo opuszczone przez Niem- 


organie SED |strów 
„Telegraf, wychodzącym również |przewodnictwem min. Bevina. 


A oto jeden z |może już samo następne 


l 


| 


Czy Wielka Czwórka spotka 


LONDYN (PAP). W sobotę wie-| Jednakże nawet bez kompletu 
Czwórki na pokładzie 
transatlantyk brytyjski —|„Aqvitanii' odbędg się zapewne 


przewiduje się bo- 
że 


delegację brytyjską na radę mini-|łych ministrów 
spraw zagranicznych  pod|nych. 


spraw 


„Aquitania* zawinie również doi 
zabrać na pokład członków delega- 
cji francuskiej, radzieckiej i ame. 
rykańskiej. 

Koła polityczne przewidują, że 
już w toku podróży poczynione bę- 
dą daleki idące przygotowania do 
spotkania nowojorskiego. 

Na statku urządzono specjalną 
ią. M Ę Witam Was, żołnierze i oficero” 
„Aquitanii* odbyć się| wie 1-ej dywizji im. Tadeusza Ko” 
ministrów spraw zagranicznych | xy ; $ wiza: 
Wielkiej Czwórki. Koła urzędowej m9 trzeciej rocznicy bitwy pod 
powstrzymują się od odpowiedzi na Lenino słowa gorącego uznania w 
pytania, czy ministrowi Bevinowi imieniu Rzeczypospolitej. Wasz pe” 
towarzyszyć będą w podróży mini- łen chwały pochód bojowy w walce 
strowie Mołotow i Byrnes oraz pre-| © wyzwolenie ojczyzny spod przemo 
mier Bidault. Na razie istnieją oznajcy najeźdźcy hitlerowskiego czci 
ki, że taka konferencja ministrów | dziś cały naród polski, 
spraw zagranicznych nie odbędzie =, R 3 
się na „Aquitanii*, wiadomo bo. Na długim, oliarnym, naipiękniej- 
wiem, że Minister Mołotow przygo-|SZYmi czynami poświęcenia i boha- 
tował się do podróży statkiem |terstwa a także i potokami serdecz* 
„Queen Elisabeth“, który opuszcza | nej krwi, wytyczonym szlaku — kroa 
Southampton w dniu 16 październi- | czył niezmordowanie żołnierz polski 
ka, podczas gdy „Aquitania“ ma| ramię w ramię z żołnierzem Armii 
odpłynąć dopiero o 11 dni później.| Czerwonej, walcząc z zaciekłym o0- 


KHK AAAA ADO LLL 
E D Z I S, dnia 13 października 1946 r. w sali Teatru 


Powszechnego T. U. R. przy ul. 11 Listopada 


| 


inte-| 


wy. organizacyjne. 


Początek obrad o godz. 10 rano. 


| Zapytujemy, kiedy przybyły mi- tę 
i l wzburzeniem przeciągu kilku godzin (?),|Berlinie i na prawincji, z w y jẹ t- 
przyjęliśmy wiadomość o owym |zabrawszy iedwie najnieodzowniej-|kiem prasy kontrolowa” 
sze rzeczy, musieli opuścić SWOJĄ | nej przez władze brytyj- 


W odpowiedzi na ten niesłycha- miejscach komunikat o tej nocie. 


Konierencja na oceanie? 


na pokładzie „Aquitanii! 


prócz ministra Bevina,; 


Pasażerowie „Aquitanii* nie będą|towowi oraz premierowi Bidault. 


Przemówienie Prezydenta Bieruta 


na warszawskiej akademii ku czci I Dywizji im. Kościuszki 


| 


zebranie | éciuszki! Składam Wam w dniu sła”| wolność, W pochodzie tym, uwień- 


Nadzwyczajna Konferencia Aktywu P.P.. 


Województwa Łódzkiego 


Na porządku obrad: 1) Sprawa Wyborów do Sejmu, 2) Sta- 
nowisko PPS. w chwili obecnej, 3) Spra- 


W Konferencji wezmą udział tow. tow.: Stanistaw 
zwalbe, Przewodniczący Rady Naczelnej PPS, Józef 
Cyrankiewicz — Sekretarz Generalny PPS. i Dr. Julian 
Hochfeld — członek Komisji Politycznej CKW. PPS. 


Wstęp za okazaniem karty uczestnictwa i legitymacji partyjnej. 


Sekretariat Wojewódzkiego Komitetu 
BIE: A: 


KOWNA DATAY OAK OPADA OOOO AOAAAD AOAN borcza do sejmu ustawodawczego. 


ny atak antypolski, Polska Misja |W nocie tej zażądano wydania roz- 
Wojskowa w Berlinie wystosowała |porządzenia w celu uniemożliwie” 
do Sojuszniczej Rady Kontroli no- |nia w przyszłości publikowania wy 
protestacyjną. powiedzi, obrażających  którykol- 

9. wiek z narodów zjednoczonych, 
Wszystkie pisma niemieckie W |oraz ukarania winnych. a 


— WIELKA CZWÓRKA 


A 


skie, przyniosły na czołowych 


sie 


MOŁOTOW 
6 (ZSRR) 
2 | 
mogli wziąć udziału w otwarciu 
zgromadzenia ONZ, przybędą bo- 


wiem do Nowego Jorku mniej wię- 
cej z 10-dniowym opóźnieniem. 
Opóźnienie to jest na rękę ministro 
który przygotowuje 


nie odpowiada 
jednak, być może ministrom Moło- 


BYRNES 
(USA) 


BIDAULT 
(Francja) 


porem wroga — ku zwycięstwu, któ” łem przez Związek Patriotów Pol“ 
remu naród nasz zawdzięcza dziś swą | skich w ZSRR. Ten czyn historyczny 
zespolony z samoobrona i wałką na= 
rodu, prowadzoną przez formacje 
partyzanckie i organizacje bojowe 
kraju, stał się podwaliną naszego wy 
zwolenia i podstawą dzisiejszej wol“ 
rości i niepodlegiości polskiej. 

Z Pierwszej Dywizii Kościuszkow” 
skiej wyrosła l-sza Armia Polska, 
która stała się trzonem dzisiejszego 
Odrodzenia Wojska Polskiego. W pa” 
ździerniku 1943 r, Irsza Dywizja Pol- 
ska odbyła swój chrzest bojowy na 
polach bitwy pod Lenino. Męstwo I 
waleczność żołnierza polskiego okry 
wa nieśmierteina sława oręża Polski, 
zarówno w tej jak i w wielu innych 
bitwach aż do chwili, gdy wraz z 
Armią Czerwoną, żołnierz polski za” 
tknął nad Berlinem sztandar zwycięe 
stwa. 

Składając dziś hołd tysiącom po” 
ległych na tym szłaku bojowym bra” 
ci — pragnę wyraz ć równocześnie 
gorącą podziękę w imieniu całego na 
rodu Wam, żołnierze xoŚściuszkowscy 
w dniu Waszej rocznicy. Niech Żyje 
na wiek w pamięci narodu Wasz 
sławny czyn zbrojny i wasza wspa” 
niała rocznica! Niech żyje Woisko 
Polskie, budujące dziś wraz z całym 
narodem trwałe zręby pokoju i rade 
stawy naszego nowego pochodu po” 
kojowego ku braterstwu, sprawiedli” 
wości i wolności, ku nowym formom 
ogólno-ludzkiego szczęścia i dobro* 
bytu! 


czonym czynami niezatartej na wie” 
ki sławy — Pierwsza Dywizia Koś” 
ciuszkowska wyróżniła się swą szcze 
gólną pionierską rolą i zasługą. Ona 
to dała ieden z najwspanialszych 
przykładów wierności patriotycznej 
dla kraju ojczystego i spółni z naro- 
dem, który targał się przez lata roz” 
paczłiwie w kajdanach przemocy 07 
kupanta hitlerowskiego. Wieczysta 
chlubą i złotymi zgłoskami w dzieje 
narodu wpisaną kartą stał się czyn 
zbrojny wychodźctwa polskiego, po- 
diety ofiarnie i z najwyższym zapa” 


21, odbędzie się: 


Ogłoszenie ustawy 
o ordynacji wyhorczej 
WARSZAWA, (PAP) — Uka- 
zał się 48 numer Dziennika Ustaw, 
w którym pod pozycją 274 ogło- 
szona została ustawa z dnia 22 
września 1946 r. — ordynacja wy- 


łeczny — klasa pracująca. 


Jestesmy świadkami od szeregu ostatnich dni 
ciągle wzmagającej się i przybierającej na sile fall 
drożyzny, która w sztuczny i wyrafinowany spesób 
przygotowana została przez aapoleczne, szkodliwe 
i niestumienne elementy, dokonujące podwójnej zbro* 
dni. Z jednej strony skierowana ona jest przeciwko 
Państwu, walczącemu wszystkimi możliwymi Środ» 
kami z trudnościami wynikających z przyczyn o 


zek Droebnych HMandlowców” 
vania za nową kanstytnucją. 
Fowody dia których trzy główne 


lenia poparcia nowej konstytucji 
są tóżne, Jedyne wsnólne hasło = 
to mołożeńnie iresi  niebezpiedzetńe 
Stwu prowizorium w życiu politycz 
nym Francji; 
Aigo. ftuch reptblikańsko 
wy 


- ludo- 
(Metr) widzi w nowej koństy- 


rów styńne: 4 
nież wzywają wybórców do głosóa Partia Wo olnoścli (PRL), 


partie wżywają wyborców do udzie | 


które trwa już zbyt 


T 


ńska 
„Złjodnas 
czenie Re svuhlikanów Lewioowych" 
łowiej i tune mniej- 


ji 


kraty - 
Republikań: ska.Bpo= 


listów”, 


oeżne”, Partia 


Desauł | 
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ków‘: 


oraë è „Franënski Związek 
Uruędsików". Niemałe znacsenie 
dla wyniku referendum ima stano- 
wisko kościoła francuskiego i Kleru 


katolickiego, Wydaje się jednak, że 
if nie zdecydował się zająć 
stanowiska w sptawie 


łeczna*, 


nowej konstytucji, 


h yi KS og Ta ga m A u P 
ży | F] e) 
: GAS ACNE voju 
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Dotkii OSN 0 ak“ albo „nie“ 

Bywają GE ły | momenty W naszym życiu, j PARYŻ (PAP), Dziś w niedzielę,| Komuniści t socjaliści zasadniczo| Oułatnie dwa Ugrupowania nie 
które w nawale rozmaltych, ważnych wydarzeń BĄ f 13. paźdyiernika, odbądzie się refe. | popierają projekt nowej kor tytueji mają poważniejszych wRywów 
niedostraegane albo wręcz niedoceniane. Istnieją g| rendum w sprawie przyjęcia, lub | w dej obecnej formie, Jednakże wśród wyborców i nie mogą Wpły- 
p . 3 A : a j| odrzucenia projektu nowej Kkonsty-jpartia socjalistyczna, a przymaj.|lnąć ħa wyńik referndum. Nato: 
środowiska i grupy, które wykorzystując ogólną e f|tucji francuskiej. mniej pewien jej edłam chciałby wilmiast trzy pierwsze partie — PRL, 
macje i zainte „anie kraj roblemami zasadni: ý : 3 ieó jołączenie stanowiska premie |sadykałow id liści inan- 
tuację i zainteresowanie kraju probl mami zasadmi (| niy utówse partie tranowstkie | 07 zieć I waczie sanini a a zadykałow e i sagan kal 84 rec 
czej natury, wybierają sobie właściwy ku temu czas, A MRP (Ruch Republikańsko - Lu- pi Henta republiki W jeńnej |sowani ez Wièlkje trusty 
4 r AA mini pap B= Aż z dotkli | A Pe A | osobie, ki, tak, że rozporządzają aaużymi 
aby przypuścić niewidocznie prawie a jednak dotkli» gl dowy), socjaliści T komuniści, które > i l aai na SKG. PODAKCZÓE 

z -K : „Sórtia 15 Dr W jednym ze swych przemówień |* szar f; e 
wie atak na młodą naszą państwowość za pomocą dege akaraia a SE Pe. danae h "rzywóśca socjaliełów rastedskich ws. 

: j w zśromadzeń „jprzywódca socjal ; ancuskich | WR. | s zy. 
rzucania się na najdelikatniejszą strunę naszego a 4| nym wezwały swych zw s kryła |L m Bltm dał niedwcznacznie wy| . Niektóre ugrupowania poyan 
paratu państwowego, bo na jego życie gospodarcze. f| do głosowania za projektem noweji takiemu stano u. Niektére|nie zejęły happie e © 06% 

$ a P s s Tr 4 ? odha A ET A PY P> ucza W rawie 1n5. 

Robota ta niestety, niejednokrotnie udaje im się, a Í| konstytucji i do odpowiedzi twier francuskiej partii socjalistycz-|w sprawie nowej kónstytu í 

„2 Y F! 3 $ z Śl» dzącej w feferendtum. Poza iiin nej wyrakaja Pozląd, że tprawnie= stawiaja Swym członkom całkowitą 
ponieważ zawsze na pozór pozbawiona jest stempla f zwłąski zawodowe oraz różne mniej tiia prezydenta republiki powinny | wolność oo do wypowie dzenia się za 
politycznego, łupiestwo dokonywane jest z całą pre” f sze ugrupowania nolityosme, jak Li być rossterzóńć, w 07m idą na rọ=|lub przeciw mp 61m Do igru: 
medytacją, a otara jego pada zawsze I w przeważa- / ga Praw żeka, „Front Naro.|ke ge łowi De Galle 1 jego|Pów sł p rm = A arera ae 
1ąc61 ZE śni — saiafiarniaiszy el > 197 dowy“, „Zwi ncusk Mło- |zwole? i d 
jącej swojej cześci najefiarniejszy element spo ei Hid Fran sze ME jo jektowi nowej kon-|skieh*, „Francuski Związek Rolni- 
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statniej wojny i rabnnkowej okupacji hitlerow= 
skiej, a z drugiej natomiast wymierzona jest PRZE: 
CIWKO LUDNOŚCI PRACUJĄCEJ, DLA KTÓ- 
REJ ZAROBEK, WYNAGRODZENIE ZA UCZCL 
WĄ PRACĘ, JEST JEDYNYM ŹRÓDŁEM UTRZY- 
MANIA, 


Na przekór wszelkim próbom idącym w kierun- 
ku ustabiłizowańia stosunków w kraju i zbliżania 
nas systematycznie do uregulowania naszego życia 
gospotlarczcgo żazżnaczającego sle stałym podnosze- 
niem stopy życiowej mas pracujacych, — spekula“ 
cja, oszustwa, nieuzasadnione przechowywanie i ma“ 
padzyńtowanie towarów i artykułów spożywczych po- 
wodują drożyzńe, wy śrubowując ceny artykułów 
pierwszej potrzeky i przez to w najłatwiejszy na 
świecie sposób DOKONUJĄ ZORGANIZOWANEJ 
OBNIŻKI PŁAĆ ROBOTNIKÓW i obniżają war 
tość naszego pieniądza jako środka płatniczego. 
Każdy dzień przynosi nowe ataki, ceny skaczą do“ 


wem, stanowiącym przedmiot hezkarnego wyzysku 
1 oszustwa 


Obeena pora roku — jak powszechnie wiadomo. 
stanowi zawsze ten czas, w którym każdy w miare 
swoich możliwości stara się zaopatrzyć na zimę w 
niezbędne artykuły. opał czy odzież, T właśnie teraz, 
kiedy każdy z pracujących z trudem i niejednotkrot= 
nie wielkim wysiłkiem, stara sie, odmawiajae sobie 
często najkonieczniejszych rzeczy, zmobilizować fun- 
dusze na zakup ziemiopłodów czy wegla. stałe naele 


RZECZ PASKARZY I SPEKULANTÓW. 


Wszyskie kraje w Europie nawiedzone są plagą 
paskarstwa i spekulacii. Wszystkie one mniej lub 
wiecej skutecznie walczą z tym szksdniectwem spo 
lecznym, starają się ograniczyć możliwości hasaria 
mętów i hien żerujących na trudnościach. Zreszta 
zjawiska te są zawsze nastepstwem wojen, które przy” 
nosza za soba zanik zasad etycznych i moralnych, 
oraz wyzwalają żarłoczne instynkty handlarzy, dla 
których horendalne zyski stanowią jedyne i istotne 
zainteresowanie. Nie trzeba udowadniać ani szkod- 
liwości tego niecnego procederu. ani skutków, jakie 
on wywoluje. Człowiek pracy. poddawany ciągle 
tym harcom i rzucony na ich pastwę. zatraca w koi 
eu wiare w sprawiedliwość i poczucie praworządno* 
ści. Budzi się w nim złość, stan taki wpływa neca- 
tywnie na jego wydajność pracy, a bezsilność wy- 
wołuje rozgoryczenie i zrozumiałą w takich wypad- 
kach niewiarę. 

Były już przed nami zimy ciężkie. Potrafiliśmy 
nwycięsko pokonać pietrzące się trudności. Należy 
teraz zrobić wszystko, aby przeciwstawić sie zbrod- 
niczej akcji drożyzny. Wszystkie powołane do tego 
czynniki powinny stanąć do walki z tym szkodnie” 
twem społecznym. Organizacje gospodarcze i nasz 
ruch spółdzielczy mają najlepszą sposobność wyka“ 
zania swojej sprawności i poczucia obywatelskiego 
stanowiska. 

Na ten dowód świadomości i gotowości wypowie” 
dzenia bezwzględnej walki burzycieloem życia gospo" 
darczego Polski, czeka całe i Pęj A czekają 
wszyscy ludzie pracy. 

ZEWSKI 


ARTUR KARACZ 


aagasuwanaananz anna ananasa 


ROPA AIRA ai ZST 


wolnie w zależności ód woli i checi spekulantów, A 

których rola i działalność lej Í | GG fa 
rych rola działalność eoraz meeniej nabiera LJ Szcz, | 9 

charakteru zorganizowanej walki ze smołeczeńnt= bw 


PE YTTAWETTTYT POTC T IRE AAN AROAN N AES EGO 7 


mama? 


tucji jedynie ustrój tymczasowy, 
który w niedalekiej przyszłości be- 
dzie mtsłaż ulec rewizji, Przedsta- 
winiele MRP podkreślali niejedno- 
ktotnie w wybowieśziach publicza 
nych, że będą dążyli do rewizji 
konstytucji w tym sensie, żeby 
uprawnienia prezydenta republiki 
zszerzone i wzmocnione. 
inny ymi słowy. Mrzedstawiciele po- 
stępowych katolików (MRP) będą 
yli do tego, żeby przyszły ustrój 
cji był jak najbardziej zbliżo- 
y do projektu konstytucji wysuwa 
przez generała De Gaulle'a. 
e rzeczą CcharakterystyCzna, ŻE 
IRP podczas propagandy wybor. 
ati powstreymywałe się od wszel= 
działalności 


"sł krytyki 
e Gaulle'a. 


WARSZAWA, (PAP). — W dn. 
12 bm. w sali „Roma odbył się 
pierwszy zlot byłych żołnierzy I-ej 
Warszawskiej Dywizji ACE 
im, Tadeusza Kościuszki. Na dłuż- 
szy czas przed rozpoczęciem obrad 
sala była zapełniona uczestnikami 
wy pod Lenino, żołnierzami i 0- 
ficerami I-ej Dywizji. 


rw 
iw 


przed problemem płacenia DODATKOWEGO. NTE- p zm e, RO O: 
JZAŃ NIONE NIOZY ARACZU N; AWAGZAI, TEN rE 
UZASADNIONEQO NICZYM HARACZU NA moment powitalnym otwiera 


zjazd bohaterów szlaku Lenino — 

Warszawa — Berlin. Na wniosek 
przewodniczącego sala uczciła mi- 
nutą głębokiego milczenia wszyst- 
kich tych kościuszkowców, którzy 
polegli na sławnym szlaku bojo“ 
wym Dywizji. Następnie powołane 
zostaje prezydium obrad, do któ- 
rego weszli ministrowie, kościusz- 
kowcy, przedstawiciele partii poli“ 
tycznych, goneralicji, wyżsi ofice- 
rowie, inwałidzi-kościuszkowcy, 0” 
sadnicy zdemobilizowani żołnierze 
oraz rodziny poległych. Przewod- 
niczący prosi ob. Prezydenta o za” 
branie głosu, co sala wita długo 
niemilknącymi oklaskami i okrzy* 
|kami „Niech żyje”. 


Przemówienie 
Vice-Premiera 


Z kolei przemawia owacyjnie po- 
witany wicepremier ob. Gumułka, 
który stwierdził m. in.: 

Żołnierz polski zaważył na wy” 
borze przez naród nowych dróg 
rozwojowych. Pierwszy bój pod 
Lenino, w którym w ziemię sło- 
|wiańską na wschodzie w. 
|krew żołnierza polskiego i rad 
kiego, wpłynął na kształtowanie 
się myśli politycznej, która legła 
u podstaw Odrodzonej Polski De- 
mokratycznej. Na tym polega hi- 
storyczna zasługa Kościuszkow- 
ców. 

Wicepremier Gomułka wskazuje 
dalej, że w bitwie pod Lenino „Ko” 
ściuszkowcy* krwią swoją wypisy- 
wali treść sojuszu polsko-radziec” 
kiego, który formalnie został za- 
[warty w kwietniu ub. r. Jakie zna” 


ziec- 


ŁAC 


generała i 


Podniosła iroczystodć 


osialecz 
$ojuszniczej 


BERLIN, (PAP). — Pod prze- 


RE p 


wódnietwem przedstawiciela Fran: | 


cji gen. Koeniga odbyło się posie 
dzenie sojuszniczej Rady Kontrol: 
nej, w którym wzięli udział mar- 
szałek Zwiazku Radzieckiego Sö- 
kołowski, przedstawiciel Btanów 
Zjedńoczonych gon. Mac Narney i 
przedstawiciel Wielkiej Brytanii 
marszałek Sholto Douglas. Sojusz- 
ńicza Rada Kontrolna postanowi- 

wydane 


ci, 


a, że wyroki śmie 


Warszawa w hołdzi 


iuszkkowcom 


w rocz. Hia. bitwy pod Lenino 


czenie układ ten posiada dla Pòl- 
ski — mówi wiaspremier — nie 
trzeba dzisiaj dowodzić. Najlepiej 


świadczy o tym stanowisko, zajęte 
przez Związek Radziscki wobec || 
ataków na nasze granica zachod” 
nie. 

Walka trwa nadal. Skończyła się 

wprawdzi ka z Niemcami I wy 
kip Polski, lecz nie skończy 
ła się walka z reakcją o nową Pol: 
skę. 

Polska pójdzie naprzód po tej 
drodze, po której szli i idą nieugię- 
ci bohaterscy, legendarni i sławą 
okryci żołnierze kościuszkowscy — 
kończy mówca wśród burzliwych 
oklasków i owacji zebranych. 


ie WE 


Marszałek Żymierski 
na trybunie 


Następnie wchodzi na trybunę 
marsz. Zymierski, powitany entu 


zjastyczną, długotrwałą owacją. W 
przemówieniu swym powiedział 
Marszałek m. in.: 


„Powróciliście do Polski pierw- 
si, powróciliście nie jako tułacze, 
lecz jako wyzwoliciele. Powróciliś- 
cie do Polski z rozwiniętymi sztan 
darami z bronią w ręku. Wam 
przypadł w udziale honor walki o 


-|wyzwolenie Warszawy. Wam przy- 


padł w udziale zaszczyt reprezen“ 
towania wojska polskiego w histo- 
rycznym szturmie Berlina. , I'sza 
im. Tadeusza Kościuszki 
jizja z pod Lenino, Warsza- 
wy iz pod Berlin: a — st się ży” 
ı symbolem słuszności drogi, 
at narodowi i żołnie- 
"nu obóz demokraty" 
czny. perspektywy czasu 
możecie z dumą spojrzeć na wasz 
dorobek. Z dumą i miłością spo- 
gląda też na Was cały naród pok 
ski, który widzi i docenia wasz 
wielki wkład w dzieło wyzwolenia 
i odbudowy Ojczyzny. 
Kościuszkowcy, SCY 
żołnierze demokracji — to nie eli- 
ta stojąca ponad narodem, prag- 
naca mu cokolwiek narzucać. Koś- 
ciuszkowcy, jak i wszyscy żŻołnie- 


jak i 


osianowienie 


Rady Kontrolnej 


|przez Międzynarodowy Trybunał 
Wojenny przeciwko niemieckim 
przestępcom wojeńnym, będą wy” 
konane 16 października 1946 róku. 
Przy wykonaniu wyroku będą ð- 
becni członkowie specjalnej komi- 
aji, wyznaczonej w tym celu przez 
Radę Bojuszniczą, przedstawiciele 
iprasy — po dwóch przedstawicieli 
tażdego z mocarstw okupacyjnych 
Fa oficjalny fotograt, 


rze demokracji — służbę narodowi 
i posłuszeństwo jago demokratycz- 
nym władzom z Krajową Radą Na- 
rodową na czele — poczytują so- 
ble za zaszczyt i podstawowy obo“ 
wiązek, A dziś służba narodowi — 
to walką o utrwalenie ustroju de- 
mokratycznego, fundamentu: nie- 
naruszalności naszych granie, nie- 
podległości i suwerenności Rzeczy- 
pospolitej, jej pomyślnego i poko- 
jowego rozwoju. 


Zjazd wasz odbywa się w mo- 
mencie kiedy wchodzimy w decy- 
dujący etap walki o utrwalenie 
władzy ludowej w Polsce. Wy, ja- 
ko pełnoprawni obywatele swego 
kraju, weźmiecie w niej najczyn- 
niejszy udział, przyczyniając się 
wszelkimi siłami do zwycięstwa zje 
dnoczonych sił demokracji pol- 
skiej. 

Przemówienia te sala przyjmuje 
wielokrotnymi oklaskami i okrzy- 
kami. j 

Następnym mówcą był gen. Wi- 
told, który wystąpił w imieniu 
Związku Uczestników Walk o Nie- 
l odległość i Demokrację. 


Z kolei pozdrawia kościuszkow- 
ców minister Świątkowski w imie- 
niu Tow. przyjaźni polsko-radziec- 
kiej i prezes Tow. Przyjaciół Żoł- 
nierza ob. Matuszewski. 


Zakończenie akademii 


Następuje odczytanie szeregu 
depesz mowitalnych nadesłanych 
przez nieobecnych kościuszkowców 
i przedstawicieli władz. Zjazd o- 
trzymał depeszę powitalną od pre- 
miera Osóbki-Morawskiego, bawią- 
cego w Kijowie, od członka prezy- 
dium KRN — Zambrowskiego, mi- 
nistra Minca, gen. Berlinga, Wan- 
dy Wasilewskiej oraz W. Moczało- 
wa w imieniu Komitetu Wszech- 
słowiańskiego. 


Uroczystości pierwszego dnia 
zjazdu zakończyły się złożcziem 
wieńca na grobie Nieznanego Żoł- 
nierza i oddaniem honorowej sal- 
wy armatniej, 


Str. 


Wiele starych nawyków — obłudnego przemilczania 
zasadniczych zagadnień przetrwato do dnia dzisiejszego 


Niejednokrotnie, 
rozmowie na tematy 
ne, 


państwami i stronnietwami ja- 
kiegoś kraju, po choćby po- 
wierzchownyra tylko uświado- 
mieniu sobie mechanizmu  zja- 
wiska zwanego „grą politycz- 
ną“ — przeciętny człowiek ma-i 
cha niechętnie ręką i orzeka: | 
„polityka — to jednak szachraj| 
stwo i w ogóle paskudna Spra-| 
wa“, | 

Jest w tego rodzaju postawie! 


coś z lenistwa umysłowego lai-| 
ka, obawiającego się trudówji 
uważnego śledzenia wydarzeń| 
politycznych, ale jest jednocześ 
nie i zdrowy bunt przeciwko! 
tym celowym i obłudnym nie-j 
domówieniom, jakie w swej 
działalności ujawniali i ujaw- 
niają, niestety, do dnia dzisiej- 
szego niektórzy politycy. Nie 
było przed wojną ani jednego 


po dłuższej| po wojnie 
politycz-| większość gazet 
po stwierdzeniu zawiłości i| bezpartyjnych, 
chytrości w przetargach między|dzie Jedności Narodowej, 


| deską ratunkn dla tych wszyst- 


słowem. QOgromna| swoje klasowe cblicze. Ale po- 
partyjnych arów ofe z nimi prywatnie. Bra- 
pisząc o Rzą-|ki i przejściowe błędy nowej 
nie| gospodarki w Polsce podnoszą 
używa tego przymiotnika. Jest| do rangi katastrofy... Oczywis- 
to nietylko przejaw kurtuazji w|te, że dla nich jedynym wyj- 
stosunku de władz państwo-|ściem z sytuacji jest reprywa- 
wych, ale — co najważniejsze |tyzacja, którą posunęliby tak 
-—— wyraz troski e istotne spra-| daleko, jakby im na to pozwoli- 
wy związane z losem maszych| ły okoliczności, To dla nich przy 
przemian. ustrojowych, miotnik „tymozasowy* jest tą 

Nie będzie przesadą twier-! formalna okolicznością, którą 
dzenie, że dziś przymiotnik zasłaniają się, deklamując ob- 
„tymczasowy“ stał się ostatnią udnie o praworządności. 

Te obłudne mniedomówienia 
| można obserwować . w PSL. 
i (Pilnie z obowiązku dziennikar 
skiego czytuję „Gazetę Ludo- 
wą“ i nie natknąłem się jesz- 
cze ani razu na artykuł, który- 
by zajmował się sprawą oddzia 

Wspomniana powyżej obłuda|ływania na nasze życie tych, 
polityczna polega dziś na tym,i których konferencja jałtańska 
że ci, którzyby chcieli twórców; nazwała antydemokratami. Mil 
reformy przemysłowej i rolnejlczy się o tym, jakoby w Pol- 
zepchnąć na margines życia po- | see przed wojną i w czasie oku- 


kich, którym właśnie Tymcza- 
sowy Rząd Jedności Narodowej 
adciął drogę do przywilejów! 
majątkowych i _ politycznych.! 
Bliskie już wybory mogą być 
szansą odegrania się... 


i gra polityczna 


eliminacji z życia politycznego 
antydemokratów był i jest 
przedmiotem troski w Czecho- 
słowacji, Francji, Szwecji i w 
krajach współpracujących z 
Niemcami. 

PSL woli milczeć, unikając 
tego bodajże zasadniczego dziś 
zagadnienia politycznego w Pol 
sce. Mało. Problem ten pokry- 
wa pięknymi słowami o woli 
narodu, podnosząc PSI. do ran- 
gi stronnictwa reprezontujące- 
go interesy całej Polski Jeżeli 
o tym piszemy, to nie poto, aby 
sie wtrącać w czyjeś wewnętrz- 
ne sprawy, ale przecież ten ogon 
jeakcyjny, jaki za sobą clee 
tiągnąć p. Mikołajczyk to spra- 
wa całej Polski. Nie tylko zre- 
sztą: to sprawa międzynarodo- 
wych gwarancji, na które tak 
często powołuje się „pismo dla 
wszystkich“, 

I dlatego przymiotnik „tym- 
czasowy“ może mieć dziś w Pol- 
sce właściwy wydźwięk tylko 


Papen 
woli pozostać w więzieniu 
NORYMBERGA, (5AP)—Ko 

mendantura brytyjskich wojsk 
okupacyjnych w Niemczech 
otrzymała prośbę von Papena, 


|by zezwolono mu zamieszkać w 


|strefie brytyjskiej. 
Los byłego  wicekanelerza 


| Rzeszy nie jest jeszcze ustalo- 


ny, a w każdym razie Papeno- 
wi niczego na ten temat nie za- 
korzunikowano. 

Trzecia armia amerykańska 
utrzymuje w mocy zezwolenie 
na udanie się Papena do jakiej- 
| kolwiek miejscowości, położonej 
w strefie amerykańskiej, lecz 
| Papen musi w każdym wypad- 
| ku nzyskać zezwolenie władz 
lokalnych na prawo pobytu. 

Do póki Papen nie otrzyma 
odpowiedzi od władz angiel- 
skich, woli pozostać w więzie- 
niu w Norymberdze. 

ANKARA, (SAP). — Oficjal- 
ne koła tureckie zaprzeczają 
absolutnie wiadomości pocho- 
dzącej ze źródeł zagranicznych, 
jakoby rząd turecki zaprosił 
Papena do Turcji i ofiarował 
mu willę na Bosforze. 


Pewróć 


stronnictwa o programie zacho | 1; tycznego, nie mówią dziś ani|pacji nie było zorganizowa- 
wawczym, któreby oświadczyło | słowem o swej wrogości do tych| nych różnego typu endeków i sa 


10 tys. Polaków 


wśród tych, którzy szczefze 


uczciwie: my bronimy intere- 
sów posiadaczy...  6czywiście 
kcesztem robotnika i biednego 
chłopa”. Było natomiast mister 
ne spiętrzenie argumentów o| 
patriotycznym najeześciejl 


A przecież problem 


| 


reform, skrzętnie ukrywając! natorów. 


Największy zbrodniarz uniknął szubienicy 
w NORYMBERDZE 


brzmieniu, które sprytnie mas- ! gm 


kowało właściwe klasowe eele.| 
Ileż to niewyrobieni politycznie) 
chłopi, w początkowym okresie 


po pierwszej wojnie światowej,| GR 


mieli kłopotów z właściwym ro- 
zeznaniem politycznym. Wszy” 
scy bowiem mówcy „gadali do- 
brze“, a przecież wiadomym by 
ło, że wielu z nich oszukuje. 
Dziś sytuacja uległa 
żej poprawie. Lewicowe partie; 
robotnicze i chłopskie zdołały 
zdemaskować niejednego dobrze 
płatnego „obrońcę ludu“. Woj- 
ria wykazała ponadto, kto w Pol 
sce jest faktycznym nosicielem 


haseł niepodległościowych i po-| 38 


stepowych, a kto troszczył się 
tylko o zabezpieczenie swego 
majątkowego stanu posiadania. 


Tym niemniej jedrcx wiele 
starych nawyków  obłudnegoj 


przemilezania zasadniczych za- 
gadnień przetrwało do dnia dzi- 
siejszego. Gdybyśmy zechcieli 
zamknać je w jednym słowie to 
najbardziej odpowiednim był- 
by wyraz „tymezasowość”, Ten 
przymiotnik widnieje w naz- 
wie centralnych Władz Pań- 
stwowych, na  legitymacjach 
różnego rodzaju, ba! oglądałem; 
podręcznik szkolmy PROCENA] 
ny tym 


już du-i} 


popularnym w Polsce! 


TYM ZBRODNIARZEM JEST ADOLF HITLER 


Na zdjęciu amerykańscy korespondenci oglądają ogród byłej kan- 
celarii Rzeszy, gdzie spalono zwłoki Hitlera i Ewy Braun po ich 
wspólnym samobójstwie. 


Jest to ilustracja z emocjonującej dziś, po wyroku na zbrodnia- 
rzy niemieckich, szczególnie aktualnej książki o procesie No- 
rymberskim K. MAŁCUŻYŃSKIEGO p. t. 


„NORYMBERGA — NIEMCY 1946 r. 


Książka ta ukazała się nakładem 


SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ »WIED ZAŁ 
1 jest do nabycia we wszystkich księgarniach 


troszczą się o gwaraneje prze- 
trwania reform ustrojowych. 
Tylko w ich obrębie działania 
może obowiązywać pojecie 
„tymezasowości*, sprowadzają 
ce się do właściwego rozdziału 
wpływów partii i ich możliwe- 
ści oddziaływania na calo- 
kształt naszego życia. 


ANTONI POKORSKI. 


NORYMBERGA, (SAP). 
Z Heidelbergu donoszą do kwa 
tery głównej trzeciej armii 
amerykańskiej, że 9,450 Pola- 
ków, przebywających w strefie 
amerykańskiej od końca wojny, 
chee powrócić do Polski 

Poza tym w najbliższych 
dniach tysiąc Polaków opuści 
obozy w Kassel i Stuttgarcie, 


Prowokacje przedsiebiorców 


przyczyną krwawy 
RZYM, (SAP). — „Kto odpo- 
wiada za krwawe wypadki pod 
pałacem Viminale“? Oto pyta- 
nie, które prasa rzymska stara 
się rozwiązać. Chciałaby dojść 
skąd pochodziła broń. w którą 
byli zaopatrzeni niektórzy ma- 
nifestanci, co wskazywałoby 
raczej na istnienie jakiegoś 
góry ułożonego planu. 


z 


Organ komunistyczny „Uni- 
ta“ oskarża przedsiebiorców, 


ch zniść w Rzymie 

że to omi zorganizowali „szumo- 
winy faszystowskie”, przepro- 
wadziwszy uprzednio kampanię 
w celu doprowadzenia mas ro- 
botniczych do stanu wzburze- 
nia. 

Organ chrześcijańskich de- 
mokratów „Popolo“ przyznaje, 
że przedsiębiorcy — być może 
— postąpili nieostrożnie, ale nie 
uważa za możliwe, by dostar- 
czyli broni manifestantom, 


Baza USA w Neapolu? 


Propozycja amerykańskiego sztuku 


NEAPOL, (SAP). — Amery- 
kański sztab główny zwrócił 
się do włoskich władz morskich 
z propozycją odstąpienia cze- 
ści portu w Neapolu jako chwi- 


Komitet Odbudowy portu w 
Neapolu przesłał rządowi pis- 
mo, protestujące przeciwko ustą 
pieniu portu. Komitet uważa, 
że byłoby to ze szkodą dla prac, 


lowej bazy morskiej dla amery-| dla ruchu handlowego i że cały 


kańskiej floty na Morzu Śród- 
ziemnym, 


szereg robotników zostałby po- 
zbawiony pracy. 


Palestyński kieł spróchniały 


Sprawia kłopot niebywały, 


lecz choć strasznie spuchła gęba 


Żal mu się pozbywać zęba. 


Norymberskie znaki groźne 
Wywołują ciarki mroźne, 
A że drań jak oni bryka 
Również nie uniknie stryka. 


Wywołuje 


Nasza cudna polska jesień 


Pieszczą oczy darów stosy 
Tych eo mają pełne trzosy. 


moc uniesień 


Góra, stęka, piszczy, jęczy, 
Jasne, że się strasznie męczy, 
Ważny moment już nadchodzi 
Pewnie małą mysz urodzi. 


Str 4 


W _ służbie 
iP 


dziecka 


R.T.P.D. 
działalnością 


swoją 
prawie całą Pol- 
skę. 86 oddziałów, kilkaset pla- 
cówek, gromadzi z natury rze- 


abejmuje 


czy liczne zastępy pracowni- 
ków. Wszysey oni pracują dla 
dobra dziecka, w jego interesie. 


Od poziomu moralnego tego 
personelu zależy zasadniczo 
możliwość rozwijania pracy z 


dedatnim czy ujemnym wyni- 
kiem. - 
TRZEBA DO DZIECI 
PODCHODZIĆ 7 SERCEM. 
W pracy w R.T.P.D. jak w 
ogóle w dziedzinie opieki i wy- 
chowania dziecka muszą prze- 
ważać elementy uczuciowe. Oso| 
by, nie mające serca dla dzieci, 
nie mają żadnych kwalifikacji 


do wykonania opieki, do kiero- 
wania wychowaniem, zwłasz- 
cza, że są to przeważnie siero- 
ty albo dzieci, które zgubiły To- 
dziców i dla nich „serce“, uczu- 
cie jest podstawowym elemen- 
tem, 


Ktoś musi zastąpić matkę, 
ktoś musi przytulić dziecko, 


ktoś musi przeżywać z nim smut 
ki į radości. „Urzędowe osoby“, 
o oschlych sercach, niechaj się 


nie zbliżają do dzieci, wyrządzą 
szkody, trudne albo niemożliwe 
nawet do naprawienia, Każda 
jednostka wstępująca w szeregi 


pracowników  R.T.P,D. musi 
rozumieć, żę idzie w służbę 


dziecka, że bierze na siebie pew 
ne zadanie, za które właściwie 
nie ma zapłaty. Jest to bez- 
sprzecznie praca honorowa, cho 
ciażby była płatna, bo troska o 
dziecko musi dominować w ca: 
łym postępowaniu pracownika. 


RATOWANIE DZIECI PRZED) 


CHOROBAMI CIAŁA 
I BUSZY. 

Z radością należy stwierdzić, 
że wielu ludzi oddaje R.T.P.D. 
cały swój czas, że stali się 
wprost fanatycznymi zwolenni- 
kami pracy w tym towarzy- 
stwię. Oprócz lekarzy, sędziów, 
nauczycieli, spotykamy ludzi 
młodych, którzy z welnej weli 
zgłosili się do R.T.P.D., obejmu 
jąc odpowiedzialne stanowiska, 
w sanatoriach, prewentoriach 
it.d. Nie tylko kobiety, nadają- 
ce się najlepiej de tej pracy, ale 
i mężczyźni pragną służyć do- 
brej sprawie ratowania dzieci 


KURIER POPULARNY 


takich jest w Polsce kilka milio 
nów. Sieroty, półsieroty, chore 
na gruźlicę lub zagrożone inny- 
mi chorobami, 

Należy dzwonić na alarm, że 
dzieciom grozi niebezpieczeń- 
stwo i tylko wielki wysiłek 
ofiary najserdeczniejszej może 
je uratować. Przeważająca ilość 
matek, jedynych żywicielek ro 
dzin po stracie mężów ji ojców, 
nie ma możliwości ratowania 
swoich dzieci własnym wysił- 
kiem. Czynnik społeczny musi 


przed chorobami ciała i duszy. 


R.T,P.D. jest już posiada 
czem poważnego majątku. 
Ośrodki rolne, domy, urządze- 


nia żłobków, urządzenia biur, 
świetlie, domów dziecka, insty- 
tutów produkeji wymagają ści- 
stej i bardzo dokładnej rachun- 
kowości. Należy stać na straży 
tego stanu posiadania, bo to 
przecież dobre dziecka wchodzi 
w rachubę. Administracja musi 
stać Ra wysokości zadania, Że- 
by ani jedna złotówka nie po- 
szła na marne. 


DZIAŁALNOŚĆ W RT,P.D. 
JEST PRACĄ W SŁUŻBIE 
DZIECKA, 

Przy przyjmowaniu persone- 
lu musi obowiązywać zasada, 
że każdy pracownik idzie do 
R.T.P.D. dla dobra dziecka. Od- 
znaka R.T.PD. nadaje pewne 
dostojeństwo, wyróżnia z sze- 
regu tłumu jednostki, które sta- 
nęły do pracy, kiedy dziecko pol 
skie, cieżko doświadczone, zna- 


WEUNUCZKUNWUKNENKNUNENNUONZSUWZZCOKAENZEWTZZUNENEM 


TEATR „SYRENA“ 


DZIŚ 2 przedstawienia p. t. 


Edward Dziewoński, 
Kazimierz Pawłowski, 
i Stefan 


Omiurowcy 
uchwały Rady 


W Pruszkowie odbyło ste walne 
zebranie członków Organizacji Mto- 
dzieży TUR, w którym uczestniczył 
przewodniczący Komitetu Wojewódz 
kiego OM TUR w Warszawie, tow. 
Śliwiński, 


W toku zebrania dokonano wybo- 


rt nowych władz OM TUR na tere | 


nie Pruszkowa, po czym tow. Śli- 


„BEZ ZELAZNEJ KURTYNY” 


udział biorg: 

Maria Bielicka, Stefcia Górska, Stefania Grodzieńska, Grabowska, 
Irena Małkiewicz, Henryka Stankiewicz, Zygmunt Chmielewski, 
Wacław Jankowski, 
Jerzy  Pichelski, 


Pocz, przedst. o godz. 16.30 i 19.80. 
tel. 272-70 


PTTETOTETTLCETELLLLILCEZELELN EL EL LL I-I I i i 


TRAUGUTTA 1. 


Kucharski, 
Matuszewski, 


Wacław 
Józef 


ARĘZZZZ Z ZE RER RE || ALA 


Witas. 


Kasa czynna cały dzień 


URREKONZUZUBGEBESZNEZCH 


wypełniają 
Naczelnej PPS 


wiński wygłosił reierat o 
i zadaniach OM TUR. 
Następnie zebrani 
zołucję, w której stwierdzają, że 
„jako młodzi socjaliści, członkowie 
organizacji ściśle związanej z PPS, 
staś będą twardo ma gruncie uchwał 


celach 


uchwalili re- 


iRady Naczelnej PPS i dołożą wszel 


kich starań dła dobra Polski i ludu 
pracniącego'*- 


nN 


i 


lazło się w potrzebie. A dzieci; wkroczyć, podać pomocną dłoń, | 


a R.L.P.D. jest z natury rzeczy 
powołane do spelnienia tej wiel 
kiej pracy, o ile będzie miało 
współpracowników, którzy sta- 
ną na wysokości zadania We 
wszystkich instytucjach R. T. 
P.D. muszą być rozlepione ha- 
sła, wskazujące pracownikom, 
od kierowników do gońców włą 
cznie, że przesiępując progi in- 
stytucji R.T.P.D., muszą mieć 
adomość, że idą w służbę 
dziecka, 


świ 


Dorsta Kałuszyńska. 
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SPÓŁDZIELNIA 
WYDAWNICZA 
„KSIAZKA“ 


sierpień — wrzesień 1946 r. 


PENE" E 


WŁ. BRONIEWSKI 
Bagnet na broń 
zł 35— 
Drzewo rozpaczające 
zł 55— 
—0— 
AOŁUJ 
Wiersze z obozu 
wyd. I 
—0— 
TIMOFIEJEW 
Wysoki płomień 
zł. 160— 
—0— 
L. SZENWALD 
Utwory poetyckie 
zł 200,— 


„KSTĄŻERA* 


Czechosłowacja w latach walki i pokoju 


Pierwsza w Polsce wysiawa brainiecgo narodu 


W głównej sali Muzeum Na- 
rodowego ekipa  czechosłowac- 
kiego ministerstwa informacji 
przystąpiła do urządzania pierw 
szej w Warszawie  czechosło- 
wackiej wystawy, która ma no- 
sié nazwe: „Czechosłowacja w 
latach walki i pokojn*, 


Prace prowadzi dwóch czes- 
kich inżynierów: architekci 
Gruss i Wrana oraz słowacki 
malarz, plastyk Palnsz. 


Przed kilku miesiącami pow- 
stał w Pradze w ministerstwie 
informacji projekt zorganizo- 
wania dla krajów słowiańskich 
dwóch wędrownych wystaw, 
któreby zapoznały bratnie na- 
rody słowiańskie z historią 
Czechosłowacji w latach 1988— 
1946. Wystawy zostały szybko 
zorganizowane. Jedna z nich 
ing we wrześniu wyruszyła na 
Bałkany do Jugosławii i w tej 
chwili oglądają ją mieszkańcy 
Belgradu. Ze stolicy Jugosławii 
przeniesiona zostanie do Za- 
grzebia, następnie do Lublany, 
a wreszcie do Sofii, stolicy Bul- 
garii. Druga, niemal identycz- 
na. zostanie otwarta w Warsza- 
wie dnia 17 bm. w obecności 
czechosłowackiego ministra in- 
formacji, dra Wacława Kopec- 
kyego i jego przedstawiciela na 
Słowację, d-ra Belnsza. Nadto 
przybywa do Warszawy znany 
czeski Kkarykaturzysta, dyr. 
Hofmeister, 


Przy okazji należy zaznaczyć, 
że dr. Wacław Kopecky będzie 
pierwszym oficjalnym przedsta 
wicielem rzadu czechosłowackie 
go, który odwiedzi po wojnie 
Polske. Po miesięcznym poby- 
cie w Warszawie, projektowane 


ojewódzki Zjaz 


przodowników $tromniciwa Ludowege 


W niedziele, dnia 13 paździenika 
w sali województwa w Łodzi przy 
ul. Ogrodowej 15, odbędzie się ziazd 
pelnych zarządów powiatowych i 


przodujących działaczy S.L. 
Szybki rozrost S.L. na terenie ca- 
tei Polski jest ziawiskiem rzucają- 


cym się w oczy. Województwo łódz- 
kie przoduje i tutaj, Nie jest to zre- 
sztą niespodzianką dla mikogo, kto 


TANNA 


A 
WARSZAWSKI 
GABINET KOSMETYCZNY 


„ARTE” 


Łódź, AL, Kościuszki 98, m, 16 
tel. 148-50 
Farbowanie brwi, rzęs, i wio- 
sów, Pielęgnacja cery. usuwa- 
nie wągrów, brodawek, ku- 
rzajek, piegów, łupieżu, usu- 
wanie plam oraz zbytecznego 
owłosienia. 

Lampa Kwarcowa 


CRAKRRRARERARARAAAY 


rzeń w kraju, 

Polska Ludowa krzepnie, demokra- 
tyczne formy ustrojowe coraz wido- 
czniej wypełniają się odpowiednią 
treścią, stosunki w kraju  ustafają 
się, osiągnięcia rządu ludowego na 
terenie wewnętrznym i zagranicz- 
nym są coraz widoczniejsze. 

Poważną rolę w rozroście Stnon- 
mietwa Ludowego odegrała inteli- 
gencja ludowa, skupiająca się w Ko- 
le Grodzkim Stronnictwa Ludowego 
w Łodzi, Ludzie ci z samozaparciem 
oddali się służbie idei niesienia bra- 
ci ehłopskiei prawdy o Polsce. Re- 
krutują się oni ze wszystkich warstw 
pracowniczych od kierowników iii- 
gtytucii począwszy, ma niższych 
pracownikach i studentach skończyw 
szy. Obok całotygodniowei pracy za 
wodowei, każdą niedzielę, a nawet 
i wieczory w dni powszednie 
święcali pracy społecznej, objeżdża” 


po- 


bezstronejie obserwuje nozwój wyda: | lae 


gminy i miastęczka 
nie- 


gromady, 
dla wygłoszenia przemówień, 


jednokrotnie 2 — 3-ch w ciągu jed-p 


mego dnia, 

Niedzielny ziazd wojewódzki- bę- 
dzie ukoronowaniem dotychczaso- 
wych prac, Spodziewany jest przy- 
jazd 700 aaiaktywniejszych działa- 
CZÓW, 


—0— 


i za LJ 
Młodociani 
złodzieje kieszonkowi 
LUBLIN (SAP). 


iska w Lublinie ujeta bandę mio- 
kieszonkowych, 


ce 
docianych 
którzy grasowali w Lublinie, Warsza 
wie i Łodzi. Bauda składała się z 
5 chłopców wieku od 13—19 
synów uczciwych rodziców, 


złodziei 


w lat 


jest pokazanie wystawy w Mo- 
skwie, a następnie znów w Pol- 
sce, a Mianowicie w Łodzi, i w 
Krakowie. 

Wystawa bogatymi zbiorami 
fotografii i fotomontaży, wy- 
kresami, dokumentami history- 
cznymi, zilustruje walkę naro- 
dów: czeskiego i słowackiego z 
najazdem hitlerowskim i odbu- 
dowe wolnego życia w wyzwolo 
nej Czechostowacji. 

W organizowaniu wystawy 
biorą również ndział przedsta- 


wiciełe Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Czechosłowackiej, 

Z inicjatywy tego Towarzy: 
stwa przewidziany jest w przed 
dzień święta narodowego Repu- 
bliki Czechosłowackiej, w nie- 
dzielę, dnia 27 b.m., wielki kon- 
cert, na którym wystąpi czeska 
śpiewaczka o światowej sławie, 
Ewa iPyrchlikowa, przy akom- 
paniamencie i udziale Karola 
Nadbala, znakomitego dyrygen= 
ta orkiestry Teatru Narodowe 
go w Pradze Czeskiej. 


Nowe paczki z USA 


przysłane przez Polonię umerykańską 


W najbliższym czasie 
będą do Polski 
we oraz żywnościowe, zebrane i 
przesłane przez Polonię amery- 
kańską. 


przy-| kowaniem 
paczki ubranio- | 


| 


indywidualnej po- 
mocy rodzinom polskim, które 
za pośrednictwem ambasady 
amerykańskiej nawiązały kon- 
takt z Polonią amerykańską. 


Milicja Obywa” 


Transport ten jest zapoczat- 


- "URZ a 


HEINZ POL 
A. O. 


Z działalności V-ej kolumny 


19) 


Wiełu bezpattyiitych Niemców zagranicą i wszyscy członkowie 
parti musłell posiadać dokument, a mianowicie legitymację zagrani- 


czną łAusbz ids Ausweis) Był to wynałazęk Bohla z 1931 roku. Ten 
„Auswelss' zawierał -10 przykazań, które z jednej strony fałszywie 
przedstawiały zagranicy rzeczywiste cele hitlerowskiego reżimu i je- 
go organizacji i miały chronić: od podejrzeń posiadaczy owej legity- 
macji. Z drugiej strony uprzedzały Niemców, czego w rzeczywistości 
w Berlinie po nich się spodziewano. Były więc przykazania, jak to: 
„Szanuj prawa kraju, którego jesteś gościem”, albo: „Nie mieszaj się 
do wewnętrznej polityki goszczącego cię kraju. Napr/wdę jednak 
zuaczyło to: „Bądź nie tylko członkiem naszej organizacji, ale szer- 
mierzem naszego ruchu“. 

Aby Niemcy zagranicą latwiej mogli 
postanowił Bohle, nie ogłądając się na wewnętrzną politykę kraju 
„goszczącego* Niemców: wziąć ich na wzór rządu III Rzeszy pod 
pan militarny nadzór swej A-O. Każdy kraj, w którym przebywali 
Niemcy, został podzieleny na „punkty% oparcia”, „miejscowe grupy“ 
i 


wspólną prowadzić walkę, 


okręgi, „Punkt oparcia", podobnie jak „komórka zawodowa“ zorga- 
iizowana przez „nazi* w każdej tabryce i w każdym biurze — była 
o nafmulełsza Jednostka. , 
, De najniebezpieczniejszych „ludzi zaufania* należeli t, zw. atta- 
chés kulturalni“, wysyłani za granicę rzekomo w celach kulturalnych 
a w rzeczywistaści w celach szpiegowskich oraz dla nawiązywania sto- 
pesi z członkami partii lub jej sympatykami, przebywającymi za 
granicę. 
Wydatki A, O. wzrastały z roku na rok, 
wzrostem liczby i 


t 


wzrastał „ro jednocześnie z szalonym 
urzędników i pracowników. Nigdy nie ośmieliły się 
władze rządowe 3-ciej Rzeszy rozpatrzeć choć w przybliżonej formie 
jjbudżet A. O. Miało to swoje uzasadnienie, gdyż A. O. była nieodzownym 
narzędziem szpiegostwa cywilnego i wojskowego. Otrzymywała więc 
milionowe dotacje z tajnych funduszów Reichswehry, marynarki lot- 
nictwa, ministerstwa spraw zewnętrznych, „pomocy zimowej“ itd. z 
»Brunatne domy“ miały być napozór zupełnie niewinnymi miejsca- 
imi zebrań Niemców, przebywających za granicą, W rzeczywistości biura 
tych domów dzień i noc gorączkowo pracowały nad organizowaniem 
szpiegostwa, kerumpowania najrozmąaitszymi środkami nie-Niemców. 
albo wykorzystywania ich dla własnych celów bez ich wiedzy 'Bru- 
natne domy“ to były konie trojańskie, które hitleryzm wprowadzał przy 
pomocy Niemców z zagranicy, aby rolę obcą użyźnić dla nastąpić ma- 
jącej później akcji militarnej. „Brunatne domy" były fortami, wysu- 
Holes w głąb „wrogiego kraju“. pz” 
| Jeden z najlepszymi rezultatami pracujący „brunatny dom“ znaj- 
jdował się w Paryżu, gdzie w 1936 roku uroczyście został otwarty, Gdy 
minister zagraniczny Ribbentrop, który razem z Bohlem miał sobie po- 
vierzoną naczelną kontrolę nad działalnością organizacji za granicą — 
przybył w grudniu 1038 roku do Paryża dla podpisania ohłudnego paktu 
Korz francusko - niemieckiej, odwiedziłi po raz pierwszy „bru- 
gnatny dom“ przy ul. Requepina, Tam zostały mu doręczone tajne wia- 
i ` zebrane przez setki „spokojnych i niewinnych“ Niemców, 
i ywających we Francji, Inne „brunatne domy“ znajdowały się 
gw Amsterdamie, w Brukseli, w Warszawie, w wielu miastach czesko- 
fjisłowąckich, w Wiedniu, w Buenos Aires, Mexico City, Santiago, w No- 
go m Jorku i w Chicago, 


poj 
kbrz 


d. c. m 


Tom 


wierszy Grzegorza Ti- 
mofiejewa zamyka w poetycką 
wizję najcięższe lata okupacji, 
związane lz nasłuchiwaniem kro 
ków za drzwiami i z niespokoj- 
nymi — jak pisze autor — „sna- 
mi zasypanymi gwiazdami 
czcionek. Trud, oddanie į wia- 
ra konspiratora wyrażone w 
wierszach; „Tajny drukarz*, 
„„Kurierka*, „Mały Kolporter“, 
„Pochwała broni ojczystej”, Sa- 
me tylko tytuły świadczą o tych 
zainteresowaniem poety, które 
wypełniły jego codzienne spra- 
wy w pierwszych latach nocy 
okupacyjnej, I choć uczucie do- 
znanej klęski zdawało się góro- 
wać ponad tym wszystkim, co 
nam wypadło wówczas przeży- 
wać, w wierszach Timofiejewa 
brzmi poczucie wiary w szczę- 
śliwą przyszłość, 


(Jeżeli broń pochwycisz w rece 
to jakbyś śmierć z miłością solótł, 
bo cedtąd kochasz jakoś więceł, 
zwyczajny dzień i ludzki trud“). 


Ta wiara miała być wysta- 
wionaą w najbliższej przyszłoś- 
ci na najcięższą próbę. Poeta - 
konspirator zostaje schwytany 
j.ko działacz ZWZ i zesłany do 
obozu koncentracyjnego w Gu- 
sen, W czasie konspiracji byla 
walka nierówna i tragiczna, ale 
przecież znajdowało się w niej 
miejsce i na heroiczną dumę i 
na pelną sensu śmierć, 

W obozie końcentracyjnym 
górowało ponad wszystkim po- 
czucie bezsiły, Tam istniał tyl- 
ko problem przetrwania, pod: 
trzymania sił wiarą i przyjaz- 
nym gestem towarzysza niedoli. 
„Poranny apel“, 
dzień,  „Głód”, 


KURIER POPULARNY 


NAUCZYCIELSKI KLUB PPS 


Nauczycielski Klub lore 
i ji $ ii ŚĆ ani zonkretami| FPS cz: Vz działalność, 
choć odświętnego, słowa poezji.| żyć, aby dotrzeć do ludzi i ma-|nošć, operowanie konkretami ro jary) ma EL. faza 
Prot NY MEW, KEG | Lo ryj DAB słuchaczów. W yda- | znajduje zę nzasadnienie prze | ze zebranie powakacyjte Koła, na 
cieństwo, głód, praca ponad si-|je się, że te okoliczności w de-|de wszystkim w potrzebach i|ptrym omawiano sprawę szkolenia 
ły w kamieniołomach — oto! cydujący sposób wpłynęły na| możliwościach tego  audyto-|młodzieży OM TUR. Na wniosek 
przejawy egzystencji obozowej,| formę wierszy Timofiejewa, Ich| torium, jakiemu wypadło im tow. Pietrzaka, postanowiono zorgan 
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z A s REL [nu opracowanego przez Komendę 
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dlsce bardz zna. ituje 

rzegorz limoliejew Polsce bardzo liezna j AK ra ORA > 


ona szczególnie we wspomnie- 
nia. Zbiór wierszy Timofiejewa 
jest bodajże jedynym tego ro- 
dzaju tomem, który zawarł w 
sobie taką obfitość utworów po- 
etyckich związanych z obozami 
śmierci. 


: m m a3 
Pochwała broni ojczystej 
Jeżeli broń pochwycisz w rece, 
to jakbyś śmierć z miłością splółł, 

bo odtąd kochasz jakoś więcej 
zwyczajny dzień i ludzki trud. 


się dnia 12 października 1946 r. w 
gmachu TUR ul. Skorupki 6/7. 
Omawiana była sprawa wyborów 
ordynacii wyborczeł. 


KONDOLENCJA 
Z powodu zgonu Ojca ob. Wacho- 


„Kamienny polskich kolach autorów 
Ucieczka”, | naukowych oraz podręczników 


W drewnianej kolbie pachnie dotąd 
wiślanych puszcz żywiczny pot 

i leci kula jak tęsknotą 

porwany ptak na szybki lot. 


Karabin, jeśli trwa u nogi, 
jest jakby pewna żerdź: u chat, 


która osłania jasne 
aby nie mącił szczęścia wia 


rogi, 
tr. 


A kiedy porwiesz broń do ọka 


i krew gorąca krzyknie „pal“, 
owinie złotym cię obiokiem 


zwycięski strzał 


i klaśnie dal. | 


Bądź pochwalona, polska broni, 
tyś jest jak sztandar wolnych lat, 


bo tylko ten cię 


trzyma w dłoni, 


którego nie zgniótł ciężar krat, 


Tyś jest jak symbol i odznaka, 
o tobie śpiewa tęskna pierś. 


I słyszę twój żołnierski nakaz, | 


f 


by iść po wolność, albo śmierć. 


Łódź, 1940. 


Autorzy dzieł naukowych 


orqunizują się dla o 
WARSZAWA, (SAP). — W 
dzieł 


„Śmierć”, i „List do synka“ otoj szkolnych odcznwano brak or- 
tytuły wierszy, które jednocze:| Sanizacji, która by zespoliła w 


Śnie wyrażają uczucia 
żył podówczas poeta, 


(„1 jest nagła chwila skupienia. 
Tylko rzezi przy piersi pierś. 
Słucham kaszlu | wiatru drżenia. 
I zgaduię idącą śmierć“). 


po 
H 


jakimi| jeden związek wszystkich nau- 


kowców, wydających swe pra- 
ce drukiem. Powstanie tego ro- 
dzaju organizacji było ze 
wszech miar konieczne ze wzglę 
du na zorganizowanie ochrony 
praw autorskich twórców dzieł 


Większość wierszy poety po-| "4ukowych oraz autorów podrę 


wstała 


bezpośrednio w obozie, czników 


szkolnych, podobnie 


Czytali je w odpisach najbliżsi, |Jak to już istnieje w dziedzinie 
czytano je w wolnych chwilach, | literatury i muzyki. 


w tych zespałach obozowiczów, 


Poważną tę lukę wypełniła 


którzy mogli się zebrać, by stu- Sekcja Autorów Dzieł Nauko- 


Staży Teair dla 


z 
£ 


Kto z nas nie ma za sobą 
wspomnień z własnego dzieciń- 
stwa, kiedy to przebierając się 
w suknie osób dorosłych, in: 
scenizował samorzutnie różne 
sceny z przeczytanych książek, 
któż nie wcielał się w rolę bo- 
katerów, zależnie od swych w 
podobań, kto nie ożywiał swą 
fantazją rzeczy martwych? Ta- 
kie zabawy w „przedstawienie” 
dają dzieciom _wielostronną 
możność wyżycia się artystycz- 
rego, pobudzając fantazję. Dzie- 
ci lubią występować, lubią też 
oglądać występujących. 


| 


EJ 
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Teatr ma wielki wpływ wy- 
chowawczy w zakresie wycho- 
wania emocjonalnego, teatr — 
to środek dydaktyczny na te- 
renie pedagogicznym. 


Dział literatury scenicznej 
był do niedawna rekwizyłornią 
banalnych komedyjek, nie ma- 
jaza nic wspólnego ze sztuką 
sceniczną. A teatr ma przecież 
kolosalne możliwości wpływa- 
nia na dziecko, bo przez słowo 
splałające się harmonijnie z mu 
zyką i gestem, daje idealny 


Dzieci w Łodzi 


zespół elementów przemawia- 
jących do widza, a czynnik hu- 
moru i groteski powinien nie- 
odłącznie towarzyszyć wszyst- 
kim poczynaniom teatru dla 
dzieci, 


Nowocześni autorzy piszący 
dla dzieci, jak i reżyserzy tea- 
trów zrozumieli doskonale, że 
mechanizm psychiczny dziec 
ka nie jest mniej, czy bardziej 
skomplikowany od człowieka 
dorosłego, jest tylko odmienny, 
ale równie ciekawy. 


Najbardziej ulubiony, najbar- | 
dziej kuszący i najbardziej od- 
powiadający psychice dziecka, 
jest teatr kukiełek. 

Robotnicze Towarzystwo Przy 
jaciół Dzieci w Łodzi otworzy- 
ło podwoje dziecięcego Teatru 
Kukiełek, dając na pierwsze 
inauguracyjne przedstawienie 
sztukę M. Kownackiej z melo- 
diami J. 'Wesołowskiego, pt. 
„O Żeczku Szkolaczku i o So- 
uizdrzale". 

Swawolna, beztroska weso-| 
łość nie pozbawiona głębszej | 
sentencji wychowawczej emano-| 


|| 


chrony swych praw 
wych i Podręczników 
nych przy Związku Autorów, 
Kompozytorów i Wydawców 
ZAIKS w Warszawie, ul. Śnia- 
deckich 10, która odbyła już! 
swe zebranie organizacyjne i w| 
chwili obecnej liczy już kilku- 
dziesięciu ezłonków z całej Pol- 
ski. Przewodniczącym Sekcji 
Naukowców w ZATKS-ie jest p, 
Adam Zarzecki, wieeprzewod- 
niczącym p. Bronisław Wieczor 
kiewicz, Prezydium Sekcji 
przyjmuje zgłoszenia na człon- 
ków dalszych autorów dzieł nau 
kowych oraz podręczników 
szkolnych. 


Szkol- 


mi żyjącymi jest radością i po- 


mocą w życiu, a współżycie dzie-Ļ 


ci ze światem zwierzęcym i ro- 
ślianym łączy się w czynną il 
głęboką harmonię  przyjaźni| 
i współpracy. Wszystko, co zef 


sceny pokazano i powiedziano,Ę 


zy ło na poważnie, czy na we-§ 


solo, dźwięczało głęboką ser- 
deczną nutą, której zasadniczym 


tonem jest radość i miłość doki 


łego co otacza dziecko, 


Przedstawienie cechowałał 
przekonywująca i piękna bez-k 
pośredniość. Twórcy kukiełek, 
dekoracji, artyści  śpiewający.ł 
ruszający i mówiący za kukiel-| 
ki — wspólną swą synchronizo” 


konieransjerka nawiązała łączski 


ność między sceną a widownią: 


Ten pierwszy na terenie pra-Ę 

. . s w 
cującej Łodzi stały teatr dla 
dzieci wnosi poważny wkład 
do podniesienia kultury miasta,| 
a jedyną jego  rekompensatqk 
'ą zadowolone, roześmiane twa-f 


rzyczki dzieci, które  radośćł 
j uciechę wraz z nauczoną po 
senką wynoszą z teatru do 
domu. 


| 


EWA SIANKO 


| „Wysoki płomień 


wała ze sceny. Aktywna sym 


0 „Żaezłu Szkolaczku i o Sowindmale"| 


patia między wszelkimi istota- 


wiczowej, zastużonej członkini Za- 

č d i że |rzą ódzkiego Społeczno- 
Narzeka się u nas na to, żejrządu Wojewódzkieg 

R pe m: „_| Obywatelskiej Ligi Kobiet, Zarząd 


KE Arai ae z wagio Miejski Społeczno-Obywatelskiej Li- 
nymi przeżyciami obozowym gi Kobiet składa tą drogą serdeczne 
nuży czytelnika i wywołuje W |yspółczucie. 
nim uczucie raczej o negatyw- 
nym znaczeniu, Nie chcemy te- | 
go problemu rozstrzygać; jedno; 
jest jednak przy tym pewne: lite 
ratura obozowa pozostanie na-| 
szym dorobkiem, który zajmie orzenizuje Wydział Społeczno-Wy* 
poczesne miejsce w  historii.|cpowawczy PSS zebranie pracow- 
Timofieje-|ników biurowych Powszechnej Spół- 
wa na odcinku poetyckim to po|dzielni Spożywców, 
ważna pozycja tej historii, Na zebraniu omawiane będą spra- 


. {wy ideologiczne, organizacyjne i za- 
Jerzy Wolski. lwodowe. 


—)— 


ZEBRANIE PRACOWNIKÓW 
BIUROWYCH POWSZECHNEJ 
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
W dniu 15 października br- o 
godz. 18-ej przy ul. Zachodnie: 43, 


Kto wie, co sie stało 


historyczną kibitka z Cytadeli Warszawskiej? 


bytkowej kibitki, posiadającei dużą 
wartość historyczną, Komitet Sto= 


Miejsce straceń na Stokach Cyta-| 
deli Warszawskiej, objęte opieką 
Komitetu Stołecznego Organizaci| | teczny OM TUR apeluje do wszyst- 
Młodzieży TUR, jest obecnie przez| kich, którym wiadomy byłby los 
OM TUR-owców Warszawy dopro- kibitki, o przekazanie informacii 
wadzane do dawnego wygladu. pod adresem: Waszawa, ul. Moko- 

Ponieważ na  zdewastowanym|towska 3. (SAP). 
miejscu straceń nie odnaleziono za»! 


W tym— 
miesiqcu 
WYJDĄ Z DRUKU ZAPOWIADANE KSIĄŻKI 


POWIEŚCI 


1 Kruczkowski L. Kordian i Cham 

2 Nałkowska Z. Medaliony. Opowiadania ` 

3 Rydzewska N. Akwamaryna. Wydanie drugie 

4 Rymkiewicz W. Rafał z lasu, Nowele 

5 Tołstoj A. Droga przez Mękę. Część druga 

6 Żeromski 8. Nowele, opowiadania, fragmenty 
POEZJE 

7 Hertz P. Dwie podróże 


8 Słonimski A, Wybór poezji 


PAMIĘTNIKI I REPORTAŻE 
9 Dobaczewska W. Kobiety z Ravensbriick 
10 Fiedler A. i Kanada pachnąca żywicą 
11 Fiedler A. Zwierzęta lasu dziewiczego 
12 Hirszfeld L, Historia jednego życia 


PUBLIOYSTYRA 
18 Strumph- 
Wojtkiewicz $. 


NAUKA — POPULARYZACJA WIEDZY 
14 Gąsiorowska N. Kapitalizm w rozwoju dziejowym 
15 Tworkowski 8. Architektura wsi 
16 Wyka K. Modernizm literacki 


PRAWO 
17 


Gwiazda Władysława Sikorskiego 


Kodeks handlowy. Bibl. Tekst. Ustaw 
LITERATURA DLA MŁODZIEŻY 


18 Gajdar Timur i jego drużyna. Bibl. Młod. 
Czyt. 

19 Orzeszkowa E. ABO 

20 Sienkiewicz H. W pustyni i w puszczy. Nowy nakład 

21 Tojstoj L, Dzieciństwo 


22 Wasilewska W. 
23 Żabińska A. 


PODRĘCZNIKI 
24 Dąbrowska J. 
i Petrusewicz BE. 


SŁOWNIKI, SAMOUCZKI 
25 Grzebieniowski T. 
26 [aszycki W. 
'1 Jodłowski $. 


TR Z 

27 Cukierówna M, 
28 Mroszczyk M, 
28 Rudziński W. 


Skrzydła u ramion. Bibl. młod. Czyt. 
Dżolly i S-ka 


Geografia gospodarcza Europy i 
wybranych pąństw pozaćuropejskich 


Samouczek angielski 
Zasady pisowni polskiej i interpun- 
keji ze słownikiem ortograficznym 


Piosenki dla dzieci. Na jeden głos. 
Dwie pieśni Na głos z akomp. fort. 
Ballada o Janesiku. Na głos z 
akomp. fort. 

Siadajcie wszyscy wokoło 
Zbiór pieśni tow. na chór. 


30 Szeligowski T. z nami. 


Będą w sprzedaży w każdej księgarni 


SPÓŁDZIELNIA pGZYTELNIK« wypawnicza 


Bezkompromisowa 


Gospodarczo 
drożyzny. jaką ostatnio 
my na wolnym rynku, 
nęła szereg artykułów 


nieuzasadniona 


która 


zwiększanie cznuiności 


kierujących maszym aparatem 


fala| kulantów, 
obserwiie”|swobodę dysponowania 
Gzar-| przez 
pierwszej| spowodowała 
potrzeby, a m. in. wyroby włókien-| zanik 

nicze — winna być sygnałem ostrze-|faktem 
zawczym, który musi spowodować|płyneły do najdalszych 
i czynników, | Polski. 


walka z orgią cen 


musiała ograniczyć 
towarami 
i POH, to istotnie 
ona pewien pozorny 
towarów w miastach. Ale 
jest, że transporty tkanin 
zakątków 
ten był, możliwe, 


gdyż 


„Społem 


Towar 


ceko-|zbyt dlugo w drodze. Obecnie syg- 


KURIER POPULARNY 


vary włókiennicze muszą stanieć 


Przemysł i Centrala Tekstylna rzucają na rynek masy tkanin i konfekcji 


instytucji spółdzielczych, na zaopa- 
trzeńie rzemiosła i przemysłu pry- 
watnego. 

Wprowadzona obecnie organiza- 
cia zbytu eliminuje do minimum mo- 
Żliwości nadnżyć iw składnicach. Tak 
samo usunięty został  protekcjonizm 
przy wydawaniu t. zw, zleceń hir- 
towniom. Towar, według określone- 


nomicznym. nalizują, że wszędzie towar docie-|go asortymentu, przyznawany jest 

Nie można bowiem w żadnym|ra już do konsumenta i w związkujkupcom na podstawis protokółu ko- 
wypadku dopuścić do tego,  abyjz tym dała sięinź  skonstatowaćjmisyjnego» tak że składnice Centra- 
koniunkturalne trudności powoijenne,|zniżka cen tzkstyliów w zranicachlli Tekstylnej nie mogą jednej hur- 


były wykorzystane przez hieny spe-lod 18 do 30 procent: Spowodowa-|towmi dać lepszy, a drugiej gorszy 
kulacyjne-. W obronie Świata pracyjło to zmniejszenie zapotrzebowania | towar. 


staną wszystkie 
specialnych, 


komórki 


powołanych do 


organów |prowincji, co 
walki|mentem dla spadku cen także w du 


jest korzystnym mo- 


zę szkodnictwem gospodarczym. Nielżych miastach. 


zależnie od tego, jeśli chodzi o od- 
cinek wiłókienniczy, Centrala Tek-| 
stylna podejmuje radykalną akcie, 
zmierzającą do uzdrow.enia stosun- 
ków we włókiennictwie przez zmia- 
nę organizacji zbytu i gruntowną 
zmiatę całej polityki rozprowadza- 
nia tkanin z warsztatów produkcji 
do konsumenta- 


MANEWRY SPEKULANTÓW 

Każdy człowiek pracy: zadaje so- 
b.e niewątpliwie pytanie, co spowo- 
dowało panikę na rynkw i jakie 
były obiektywne przyczyny, które 
spekulant mógł  zdyskontować na 
swują korzyść przez sztuczne Wy- 
śrubowanie cen, 

Sprawa jest dość przejrzysta. 
W lipcu rb. Centrala Tekstylna prze- 
rwała świadomie dostawy towarów 
dla kupców prywatnych, a zwłasz- 
cza dla hurtowni, gdzie już wtedy 
kwitła w najlepsze spekulacja. Hur- 
townicy w swe; lwiej części dobrze 
wiedzieli, że w: okresie powojennym 
mogą miekiedy być rozpiętości mię” 
dzy podażą a popytem. | trzeba 
przyznać, że sumiennie grali na tych 
trudnych dla Państwa konilnkturach: 
zwłaszcza, iż mie podlegali żadnej 
kontroli przez tzw. czynnik spo- 
łeczny. Atmosfierę tę trzeba było 
z zruntu uzdrowić. Stwierdzono, że 
wiele spekulantów rekrutowało się 
ze sfer, które nie miały nisdy nic 
wspólnego z kupiectwem. Zaszła w 
tych warunkach potrzeba przepro- 
wiadzenia selekcji! hurtowników, aby 
w aparacie wymiany pozostały tyl- 
ko osoby etyczne. 

W samej Łodzi ponad 70 proc. 
hurtowników  wiłókienmiczych było 
nieprzygotowanych do pośrednictwa! 
w handlu. a reprezentowało jedy-| 
nie czynnik maskatrski, który niej 
chciat zadowolić się godziwym zy-i 
skiem i pczyjętymi marżami zarob-| 
kow ynie 


REDUKCJA HURTOWNI 

W związku z tym, przy udzia!ej 
organizacji społecznych, izby Przem | 
fandlowej itp. w wyniku  narać; 
zdecydowano lwią część produkej! 
włókienniczej 


rzucić ma ryńek za! 
pośrednictwem instytucji 


spółdziel-| 
czych i Państwowej Centrali Han- 
dlowej, resztę zaś przez  przerze- 
dzone kadry hurtowników prywat-| 
nych, ilość których zredukowano; 
o 70 mrocznt. | 
Wyniki selekci musiały wywołać 
perturbacje w handlu. zwiaszcza 
prowincjonalnym. Powstała stworzo- 
na przez ten handel lezeńda o bra- 
ku surowców, czy towarów, mimo, 
że towaru byfo na ogół pod dostat- 
kiem, w tej samej ilości: co w mo- 
mencie zastosowania restrykcyj. 


NIE BRAK TOWARU 
Jeśli chodzi o akcię „Przemysł dla 
wsi, która również w pewnym stop” 
mia została wykorzystana przez Spe- 


KWYRESEE 
w 


STUDEN 


który w czwartek 10 paździer- 
nika wieczorem znalazł męski 
zegarek na rogu ul. Sienkiewi- 
cza i Świętokrzyskiej proszony 
jest o zwrot za wynagrodzeniem 
Al. Kościuszki 4 pokój 18. 


e 
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DZIŚ 


Udział bierze: 
cały zespó. 
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ENNI 


z| Piotrkowska 61, 
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TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ yLUTNIA« 


przedstawienia o godzinie 16-ej i 19-ej 


"WĘSOŁA WDÓWKA« 


operetka w 3-ch aktach FR. LEHARA 


ł artystyczny — CHÓR — BALET — ORKIESTRA. 
Kasa teatru czynna od godziny 1l-ej. 


ŚWRRRRERKRURRARARRARKRRARR TK RRARRARARARARERŁRRRAAAAAA 


W dalszym ciągu idą towary na 
prowincje. Aby zanamować objaw 
powrota tkanin z prowincii do miast 
(bo spekulanci ostatnio sprowadza- 


ją towar do większych ośrodków). 
podięto akcję interwencyiną. PCH 
i „Społem* oddały wszystkie swe 


magazyny do dyspozycii odbiorców 
łódzkich, poza swymi mormalnymi 
putńiktami rozdzielczymi. Oprócz t=- 
go PSS otrzymuje znaczne przydzia- 
y ikanin dla bezpośredniej sprzeda- 
ży konsumentom po cenach komer- 
cyjnych. 

Rzuca się na wolny rynek masy 
towarów z istniejących zapasów 
wyrobów: wełnianych bawełnianych, 
jedwabnych i dzianych i to wi jako- 
ściowo lepszych gatunkach. 


KONFEKCJA 1 GALANTERIA 
Do rozładowania mapiętej sytua- 
cji przyczyni się puszczenie do 
kandlu wyrobów, które Polska o- 
trzymała jako pierwszą ratę odszko- 
dowań wojennych od Niemiec. a 
więc masy bielizny jedwabnei, poń- 
czoch i rękawiczek. Dalej na ry- 
mek pójdzie 100 tysięcy ubrań mo- 
dełowych, jako artykul specialny, 
po stosunkowo tanich cenach. Ubra- 
nia w cenie od 3 do 6 tys. zł sprze 
dawane będą w domach towaro- 


wych PCH i „Społem*. Kliant będzie| 


mógł takie ubranie przymierzyć na| 
miejscu, a specialnie zaangażowani| 
krawcy, dokonywać będą niezbęd- 
nych poprawek. Należy tu dodać, 
że mbramia te oparte są na mode- 
lach, pokazanych w Łodzi na wy- 
stawie konfekcyjnej. Na dalszą pro- 
dukcię konfekcji męskiej i damskiej 
Centrala Tekstylua przeznacza obec- 
me normalnie 30 procent towar, 
przeznaczonego do zbytu w kraju. 
Reszta produkcji włókienmiiczej kie- 
njawana jest do rozprowadzenia do 


KONTROLA CEN 
W umowach, zawieranych z hur- 
towmikami, wyraźnie ustala się nie 
tylko cenę kupna, ale i cenę sprze- 
dzży tkanin, a więc marżę zarobku. 


Dalei hurtownia podpisuj zobowią-ldzono, obroty te wyniosły w sierp- 
zanie, że towar odsprzeda tylko de-!yin — 1,206 milionów zt. 


taliście, posiadającemu paźent i» że 
wystawi mu formalne faktury, trów- 
nież z awzględnienien cen (według 
liopmy zarobkowej), jaką detalista 
ma prawo brać od konsumenta. 
W ten Sposób sprawowana jast w 
ramach istniejących możliwości kon 


trola cen. Kupiec detaliczny otrzy-l 


NA ZJAZ 


Aktywu Kolejarzy PPS 


Dziś obraduje Aktyw 


PPS z terenu Łódzkiej Dyrekcji 


Kolejowej. Z przestrzeni 2.000 kilo-jnio od swych warsztatów pracy, 


metrów, od Ostrowia Wielkopolskie” 
go po Częstochowę, Skarżysko, Ino- 
wrocław 1 


wicieli Wydziałów Komunikacyjnych 


PPS z terenu wszystkich Dyrekcjijz życiem gospodarczym 
swoje| bo 


zsumować 
drog! 


Kolełowych, 
osiągnięcia | wytyczyć 
przyszłość, 
Ziazd ten, choć 


ieczeństwa- 


Łódź gości dzisiaj w swych mu-lszego Ziazdu. 


Dla udostępnienia szerszym war-|zorganizował specialne przedstawie- 


stwom żydowskiego społeczeństwa 
obejrzenia dramatu Otwinowskiego 
„Wielkanoc w Teatrze Wojska 
Polskiego, Łódzki Komitet „Bundu“ 


iańcuch ofiar 


Składając ofiarę na rzecz niesie- |Piotrkowska 70, ob. Lange Wojcie- 


nia pomocy dla wdów i sierot po|cha — 1l-go Listopada 26. 
: poległych  partyzantach. Ob. adw. 


Vogel Roman 3.000 zł. — wzywa do 
składania dalszych ofiar — adw. 
Szczerbińskiego Ludwika, adwoka- 
ta Wróblewskiego Stanisława, adw? 
Rodbarda Henryka, adw. Mińszew- 
skiego Witolda, Kępińskiego T. adw. 
Kucpla Michała, prezesa Sądu Spe- 
cjalnego Cieślaka, adw. Vogla Ry- 
szarda, adw.  Dicksztaina Włady- 
sława, Kiemana Adama. 


Mj. Wisenberg - Abdanowicz 2000 
zł, — wzywa Starostę pow. Łask, 
Milosa, Sekretarza Wydz. Pow. Kut- 
nowskiego Holl'ego, inspektora Sa- 
morządowego w Brzezinach Caba- 
na, Prezydenta m. Zgierza Ostrow- 
skiego, Burmistrza me. Zduńska- 
Wola Pietrzykowskiego, dyr. K.K.O. 
pow. Łódzkiego Hertte, z prośbą o 
wezwanie swoich kolegów. 

Adw. Kępiński Tadeusz 1000 zł-— 
wzywa Furego Mariana, adw. Lit- 
wina, prof. dz. Sobańskiego Janu- 
sza. 

P. Zielińska Helena 2000 zł. — 
wzywa ob. Paciorkiewicz Elżbietę, 
Piotrkowska %2. Ob. Malinowską 
Ludmiłę — Piotrkowska 99. 

P. Zieliński Władysław 2000 zł, — 
wzywa ob. Bróździńskiego B., 11-go 
Listopada 35, ob. Angiolewicza — 
ob. Gossa S. 


NI 


Ą 


Piotrkowska 243. 


AAAS 


z} 


Ob. Sienkiewicz Leon 1000 zł. — 
wzywa Nacz. dyr. Ł.Z.P.W., Spy- 
chałę Stanisława, dyr. Państw. Fab. 
S.Ł.Z.P.W. Matuszewskiego Włady- 
sława, dyr. Maciejewskiego Bolesła- 
wa, dyr. Gruszewskiego Mariana, 
ob. Gajewskiego Konstantego Strze- 
lecka 5/7, kier. Państw, Fabryk 
Niedzińskiego, ob. Gawendę Anto- 
niego Kilińskiego 132. 

Dyr. ppułk. Czajkowski 1000 zł-— 
wzywa, nacz. dyr. adm, C.Z.P.W. J. 
Banasia, nacz. dyr. C.A.P.W. Grze- 
gowskiego Witolda, dyr, C.A. Jor- 
dana Tadeusza. 

Ob. Grzegorzewski 1000 zł. 
wzywa, ob. dyr. Wronę Władysława, 
dyr. inż. Bogdanowicza Aleksandra, 
kierowników Zakł. Drzewnych ob. 
ob, Łuczaka Wiktora, Głapskiego 
Tadeusza, Lewickiego,  Gruszczyń- 
skiego kpt. Kużźnickiego, Niewia- 
domskiego, kpt.  Mroczkowskiego, 
kpt. Lewkowskiego, Piekoósia. 

Red. Wyrwa - Rajch 1000 zł. — 
wzywa ppułk. Ostrowskiego, Redak 
tora Orlicza, Red. Urbana, Red. Po- 
korskiego, 

Ob. Święczyński Franciszek z 
Piotrkowa 5000 zł. samorzutnie — 
wzywa z Piotrkowa ob. ob. Kopy- 
dłowskiego Leopolda Fabr. Beczek, 
dyr. Śpiewaka Stanisława, ob, Łu- 
kaszewskiego Stefana, Idziaka Jó- 
zefa — prezesa Zw. Kupców, Cech 
Rzeźniczo Wędliniarski na ręce pre 
zesa Lalka, Męcikiewicza Mariana 
prez. Cech Piekarskiego, ob.- Lalka 
Walentego, ob. Berlińskiego Maria- 
na, ob. Karczmarka Zygmunta, ob. 
Komecznego Feliksa, ob, Gasińskie- 
go Zygmunta, ob. Lewandowskiego 
Władysława, Świąda Jana, Stępnia 
Józefa, do składania dalszych ofiar 
na tak wzniosły cel. 

Ofiary należy składać w sekreta- 
riacie Związku, ul. Piotrkowska 49. 


Kolejarzy | rach 


Aleksandrów Kujawski, | 
spotykają się towarzysze kolejarze, | swojej pracy, a jednocześnie ustatćH 
aby jednocześnie goszcząc przedsta-|plłan działania na przyszłość. 


najdźwigają na swych barkach ciężar 


wewnętrzny Ilie o pomyślnym rozwiązaniu istot- 
skiemny, nie może ujść uwagi spo-lnych zagadnień gospodarczych. 


| kowski w serdecznych — bólem na- 


Nr 282 (352) 


i 


Potrzeba rzecz 


U (Sig) Od jednego z naszych czy* 
A otrzymaliśmy list, w któ- 

Mrym tem żali się siusznie, na brak 
Biy sprzedaży planów miasta. Jestem 
Fprzyjezdny — pisze 01 — więc lako 
todacy tutaj pierwszy raz, nie znam 
Ńrodzi, którą chciałbym dokładnie 
jpoznać. Toteż chodząc od przeszło 
ityzodnia po rozmaitych księgarniach, 


ma więc odtąd niejako odrazu z% k rere p 
rachunkiem cenniczek, który będziejchcąc w powyzszym coii nabyć p an 
obowiązywał w. sklepie. (miasta, wszędzie spotykam s'e Z 
Nad przestrzeganiem  cennikówgodpowiedzią: „nie ma“, lub wwy* 


erpamy '- 

Łódź jest wielkim i bardzo rozleg- 

iym miastem, trudno więc obcemu 

tak szybko zorientować się, gdzie 
iak się 


będą musiały czuwać komisje kon-fcz 
trolne cennikowa, a nadużycia tę-g 
pione będą przez Komisję Specjalną $ 

Marża zysku dla hurtowni ustalonaj i 
została w sposób następujący: 24Ňrozmaite ulice prowadzą i ia 
proc. od wyrobów  bawełnianychgłaczą- Aby więc niej błądzić, po- 
28 proc. — od jedwabnych i wełniacgtrzebny jest koniecznie plan miasta. 
nych, 30 proc. — od konfekcji i pas-ąEez niego taki przyjezdny kręci się 
manterii. dciągle albo w rejonie swego zamiesz- 

OBROTY ROSNĄ 


kania, względnie instytucji, w której 
Centrala Tekstylna wskazuje nafgpracuje, bo nie ma możności zwie- 


wzrost towarów i obrotów w_sprzejjdzić miasta i ulic, ciągnących się 
daży komercyjnej. W styczniu rb.jjniekiedy w Łodzi kilometrami. 
obroty te wynosiły 350 mil. zł, wA Korespondent nasz nie bez racji 


sierpniu zaś br. — 1.576 mil. zł, zaśjjpyta» dlaczego żadna firma wydaw= 
jeśli uwzględnić zwyżkę cen, którągnicza, których w Łodzi jest wiele, 
w międzyczasie oficjalnie zatwier-Hnie pokusi się o wydanie tak potrzeb 
Wuego planu miasta, który z pewno- 
dścią znalazłby licznych nabywców 
i zostałby szybko wyczerpany. 


Wszystko to razem wziąwszy, ka- i 3 
Trudno istotnie nam dać odpowiedź 


że przypuszczać, że zbyt tekstyliówğ 
wzięty będzie w karby kontroli spofina to pytanie. bo i my szukamy na 
lecznej, która mie dopuści do wy-jnie odpowiedzi. Kiedyś, gdy Łódź 
głodzenia rynku: a przede wszystkinguie koncentrowała tylu centralnych 
prowadzić będzie bezkompromisowąśgurzędów państwowych, co obecnie, 
walkę z orgią cam %Kiedy nie było takiej masy repatrian- 
śtów i przyjezdnych z innych dziel- 
gnie kraju, którzy teraz stale za- 
Hmieszkuia w Łodzi — płany miasta 
były. Można je było nabywać nie 
tylko w księgarniach i sklepach, ale 
jua dworcach kolejowych i zwyczał- 
nie na ulicy. Plany te zostały zape- 
wae dawno już wyczerpane, ale, 
gdyby nawet były w sprzedaży; 
straciłyby dziś na aktualności wo» 
sbęc znacznego rozrostu terytorialne-, 


by miast 
w trosce o najszerszy rozwój ideo- | pintere sadslay że 


logii partylnej omówić równo-$ wodki 4 
! j -5 y irm: larw. b 
cześnie bolączki, potrzeby i błędyłł S AE oc zy o 


względnie Zarząd Miasta pomyślały 
jak najszybciej o tei pilnej sprawie. 
Dziś. po przemłanowaniu masy ulic, 
. dakurat pora na takie wydawiictwo. 
R PaństwafNowy płan miasta przyda się bo- 
przecież — kolejarze wiem nie tylko przyjezdnym, ale 
całej ludności, urzędom i instytu- 
Sejom 
4 L przy okazii: warta byłaby po- 
smyśleć, aby w nowowydanym pla- 
Snie uwzględnić małą mapkę połą- 
czeń tramwajowych z maumeracjią 
z Belektrowezów=: Mimo wy'wieszonych 
na przystankach KEŁ tablic z ukaza- 
Auient kierunku jazdy danego tramwa- 
glu, rzadko kto wie, którędy przebie- 
załą poszczególne, kilometrowe linie 
nie ulgowe w środę dn. 9 paździer-gelektryczne. 
nika br R Wciąż jesteśmy Świadkami, jak 
Na przedstawieniu był obecny drludzie na pizystankach z zakłopo- 
julian Żukowski prezes Łódzkiegogłatiem wsiadaja do tramwajów, za- 
Oddziatu Ligi do Walki z RasizmemĄSsYPUłac Konduktorów, maszynistów, 
t Antysemityzmem który wyzłosiłgjczy wreszcie pasażerów masą pytań 
przed początkiem _ przedstawieniai pragnąc w ten sposób upewnić 
wzruszające przemówienie. pe pA dojadą ae im paoe 
; ROA a. Jeszcze części e poinforino- 
W swoim przemówieniu prof. Žu- wani wysiadają z tramwajów, gdyż 
okazułe się, iż jadą w złym kierun- 
ku. Powtarzamy przeio, płan miasta, 
to rzecz b. potrzebna z wielu wzglę- 


dów. 
TEZĘ TEREE SE 


Wyraził protest i pogardę dla OGŁOSZENIE. 
elementów reakcyjno-faszystowskich,| Dyrekcja Szkoły Aktywa Świetli- 
które i obecnie starają się kroczyć| cowego — Wojewódzkiego Urzędu 
śladami Hitlera, zatruwać atmosfe-| Inform. i Propagaudy — Łódź, ul, 
rę w kraju. Zapewnił społeczeństwo Tr ta 12 : 
żydowskie, że Liga do walki z ra- augut a 12, m. 7 — wzywa wszy- 
sizmem i amtysemityzmem, jako stkich słuchaczy, by zgłosili się w 
też Polska Partia Socjalistyczna, do| burze Sekretariatu Szkoły (Trau- 
IE. EZ SOR gutta 12, m. 7) czynnym codziennie 

ecydowanie na stanowisku bez-|, zy 
AA Walka zela A od rodz. 9 do MA. aden zapoznania 
jawami antyszmityzmu, że jedynie się z zarządzeniamni dotyczącymi 'ko- 
sily wyraźnie demokratyczne i an-||9kwiów, praktyki świetlicowei oraz 
tyfaszystowskie są zdolne mpopro-| egzaminu końcowego. 
wadzić walkę w imię ogólno-ludz-| Równocześnie Dyrekcia Szkoły za- 
kich ideałów postępu i sprawiedii-| wiadatnia, że ostateczny termin zgło 
wości społecznej, że PPS widzi w szeń dô wszystkich kolokwiów uply- 
„Bumdzie* ten czynnik w społe-|wa z dniem 20.11. 1946 r, zaś termin 
czeństwie żydowskim, który konse-| zgłoszeń do egzaminu końcowego po 
kwentnie rzalizuje program wspólnej| odbyciu praktyki świetlicowei aply- 
walki o demokratyczną Polskę. wa z dniem 31.1. 1947 r. - 


AMUUR ANETARET 


Samochodowa Mana Palgki 


OPRACOWANA WG. NAJNOWSZYCH 2R6DEŁ 


St. G. 


członków  PPSŃS 
Przybyli oni bezpośred-; 


aktywnych 
'Kolejarzy- 


Plan ten wiąże się bezpośrednio 


oni 


niebylejaki, transport, który decydu- 


Takie sa cele i zadania dzisiei- 


Siąkniętych słowa.h —  scharakte- 
ryzował tragiczny okres niemiecko- 
hitlerowskiej okupacji masowych 
mordów. nad Żydami płonącego ghet- 
a. 


mt 


NAKŁAD POLSKIEGO ZWIAZKU MOTOCYKLOWEGO 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 


7 Cena zł 150.— 
(NARJANRA RR R RZE REED 
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KURIER POPULARNY 


Guron * 


Większą niespodzianką hy! przyjazd Cracovii 


niż jej zwycięstwo nad Z.ZK, 4:2 


Trzeba przyznać, że do piłkarzy 
węgierskich jakoś dziwnie nie ma“ 
fiy Sszczęści 

Przed dwoma mniej więcej mie- 
siącarni zapowiadano przyjazd do 
Łodzi silnego zespołu węgierskie- 
go. Wggrzy wówczas nie przyje” 
chali Cała impreza skończyła się 
więc tylko na Bzumnej reklamić i 
tóżnych na tei temat komńeńta- 
rzach. 


escis: 


taktycznych u obu walczących #ė“|wiecanie: Mecze najczęściej wy*|„giełdzie' piłkarstwa 
społów. |grywają nie żdrowi, twardzi, ailni |będą wyżej notowati, W zawodach 
O drużynie Z. Z. K. ostatnia ii odporni na is, lecz bär- ogólńopolskich nië 
(mieliśmy jak najgorsze zdanie. U: ,dzo 'słabi technicznie i taktycznie, |ważnej roli. 
ważaliśmy, że drużyńa ta przecho* ja odwrotnie uwyciestwa należa | Samo zdobycie nawet tytułu mi- 
dzi wybithy spadek formy, a dwie do tych, którzy umieją piłkę za- strzowskiego oktęgu nie tóruje 
jej porażki upoważniały mas do sztopować, dokładnie ją podać, jeszcze drógi do dalszych zwy* 
przypuszczeń, że jedehastka kóle* planowo się ustawić i wyczuć mó* cięstw. Aby dalej zwyciężać trzeba 
jarzy nie potrafi w obecnych mi: ment kiedy należy strzelić dójnie tylko chcieć na 'godzinę lub 
strzóstwach Łodzi wysunąć się na |bramki przeciwnika. |dwie przed zawodami wygrać, ale 
czoło. Na podstawie meczu z Cra=:| Tych walorów w grze Z. Z. K. należy coś że 


łódzkiego 


zinęczen 


odegrają po- .., 


sztuki piłkarskiej | 


wa 
Wimet — 
6 

źjednoczoae 16:0 

W spotkaniu bokserskim, przewi- 
dzianym w fanach  drużyńowych 
mistrzostw Łodzi, zwyciężyła druży 
ma Wimy, walkowerem 16:0. 

Przegrana Zjednoczonych spowo- 
iowana została nadwagą trzech ža- 
wodników; 

W ftozegrańnych wdikach  tówa- 
rzyskich, uzyskano następujące wy- 
niki (na pierwszym miejscu zawod 
nicy Zjednoczonych): 

W. Musźża: Kargiet wygrywa zde- 
cydowanie na punkty z słabym tech 
nieznie Dworczykiem. 

W. Kogucia: Zbyt bewnie caja- 


A przed dwoma dniami, gdy na covią zmuszeni jesteśmy zmienić jjest brak, Brak jest rówhież młod: |iirnieć. cy się w ringu (Guzik, przegrywa, 
mieście ultazały się afisze zapowia: |lekko swe zdanie, lećz z pewnym szych zastępców. Na miejscu za-| Refleksje te nasunęły się ngm |PO walce przypominającej raczej 


dające Miecz ze znanym zespołem 


„ale”. Z. Z. K. udowódniło wpraw* |służonego Rzemigały -- chętnie po meczu z Cracovią i w zupełnoś- 


walki zapaśnicze, z lepszym  tech- 


Węgier — Kisposti — ufaliśmy, że |dzie, że posiada w swym zespole |widzielinyśmy młodszego. |ei zastąpią nam dalszy opis zawo- | ce, Pogorzelskim. 
już tym razem ujrzymy tych za zawodniitów ambitnych, szybkich i| Dopóki więe zawodnicy Z. Z. K.|dów i analizę gry zespołu łódzkie- „W. Piórkowa: OBIE poddaje 
wodnikńów na naszym stadionie ofiarnych i w dalszych rozgryw* jnie zrozumieją, że jedynie poprzez go; się w pierwszym starciu Nowiekle- 


Niestety... 1 tym razem zawiedli 
nas srodze Węgrzy. 

Dowiedzieliśmy się jednak o tym 
dopiero przy wejściu na stadiów 
ze skromnej karteczki, którą orga- 
nizatorzy. nakleili przed okienkiem 
kasy, Ta sama karteczka informo- 
wała, że zamiast meczu z Kispesti 
odbędzie się spotkanie z Cracovią, 

Cracovia przyjechała wprawdzie 
do Łodzi w osłabionym składzie. 
Nie grała więc w ten sposób, aby 
mogła zachwycić lub porwać swą 
grą i mniej wymagających smalko- 
Szów piłki nożnej. Niemniej jed- 
nak, cały zespół krakowski wyka- 
zał dobre opanowanie techniczne i 
ża pomocą prostych, przyzieńnych 
podań w polu z łatwością przęcho- 

ził przez obronę Z. Z. K. 

Goście do przerwy grali ślama- 
zarnie. Atak ich nie potrafił połą- 
czyć w pewną konkretną całość 
swych akcji. Z tego tylko wzglę- 
du częste próby ataku ze strony 
Cracovii były w czas likwidowane 
przez Z. Z. K, W tym okresie łó* 
dzianie raibli o wiele więcej 2 gry 


kach o pierwsze miejsce w klasle trening os 


|zrzeknie się hegemonii. 


|Baran, 


‘kiej. Kibicom wolno różnie myśleć 
jl Sńuć 
(horoskopy, Nie może temu nasta- 
|wieniu ulec 


s się forme i nabiera| Bramki dła Cracovii zdobył: 

A okręgu łódzkiego nie tak łatwo jszlifu piłkarskiego, a kierownictwo Świst — 1, Kleczko — 1 i Różan- 

tego klubu nie wyperswaduje sö- |kowski — 2, dla ZZK — Koczew- 
Kolejarze mecz przegrali, bo by-lbie, że drużyna piłkarska, to nie ski — 2, 

li drużyną słabszą. Znana prawda iprzytułek dla biednących „gwiazd”| Sędziował poprawnie ob. 


Wal- 
o grze W piłkę nożną trwać będzie |do tej chwili kolejarze tylko ñä|czak. Widzów 3 tys. 


-g 


Czy tylko nazwiska 


Lotem błyskawicy rozeszła się |cięstwo. 


decyduja 0 zwycięstwie? 


Zdajemy sprawę z tego, |ż niekłamanym zainteresowaniem 

po Łodzi wiadomość, że w Sktładzie że odniesisnie zwycięstwa nad śledzić przebieg Meczu. 

Ł. K, S. zajdą zmiany I w dziśt Wartą, jest rzeczą trudną, ale nio-| Intryguje nas ciągle pytanie, 

szym meczu » Wartą nie wystąpi żliwą. |ezyżby istotnie ŁKS tylko bez 2-ch 
ttóry wyjeęchai do Szkocji| Dlatego z wielką niecierpliwoś- |graczy był mało znaczącym zespo- 


i Hogendorf, któremu na treningu |cią oczekujemy dziś godziny 15-ej, |łem ?... 
odnowviie się kontuzje. Jak wiemy; |aby, gdy rozlegnie się na stadio-| Odpowiedzią na to pytanie bẹ- 
prawa strone, ataku, to był najsil- nie ¿xS gwizdek sędziowski, za-|dzie przebieg walki i końcowy wy- 
niejszy punkt w zespole LKS., Go” |powisdającv rozpoczęcie zawodów, imik dzisiejszego meczu. 

dzimy się więć w zupełności s tym, | «= — 
|ż6 nastroje mógą być pesymistycz- 
ine wśród kibiców, którzy liczą się; 
|raczej z przegraną drużyny łódz: | 


my: e wd za z. 1 M 


Motocykiowy pejedynek 


| Oczekiwany z dużym zainteresowa| Na trzecim miejscu w bisgu fima- 
yeme (nism rewanżowy pojedytek -ozolło-ilowym uplasował się  Koperniak. 
wych motocyklistów Łodzi pomię-*| Trzeba przyznać, że ze Strzelec- 


najbardziej fantast 


jednak jedenastka 


mu, który zademonstrował piękny 
repertuar ciosów. 

W. Lekka: Walka Kazimierczaka 
z Piettańkiem kończy się remiso- 
wo, ku wielkiemu oburzeniu nie- 
liczaej publiczności. Wygrał nie- 
zńacznie Pietranek, 

W. Pół-Średnia: Kukulak po ład- 
nym Starcie posyła dwukrotnie na 
matę słabego Bauera, któty w rezul 
tacie przegrywa w pierwszym Star- 
ciu przez techniczne K., O. 

W. Średnia: Szczabiński wygry- 
wa w drugiej rundzie przez podda- 
nie się zupełnie strowego Boksy. 
| W. Pół.Ciężka: Po dwu nadzwy- 
lczaj chaotycznie browadzońych rum 
dach, wygrywa  Hzezeciński przez 
nokaut z Karwackim, który daje 
się wyliczyć na stojaco, 
| Ogólny wynik walk towarzyskich 
0:5 dla Zjednoczonych. 

W nadprogramowej walce w wa- 
dze papierowej spotkali się dwaj 
młodzi zawodnicy _Zdednoczanych: 
Kamiński z Cyranem, nie rozstrzy- 
gająćc walki. 


| ek ocz nocihĆ 


GEYER — ZRYW 
Dziś w Bali Wima ọ 


i potrafili zdobyć nawet prowadze- |; reg 
nie, wynikiem 2:0. | Ę 

Po przerwie Cracovia zabrała | y C 
się poważnie do roboty i kilka ze” mm1 pamię: 


strony jej zagrań ofensywnych na- |5twa notowała niejednokrotnie, ił; 
który uważany, 


leży zaliczyć do nadzwyczaj efek- osłabiony zespół, 


Zawodnicy dzisiejszego meczu | 
i "4, że historia pititet i 


i 


loszedł do Słattku. Nie zjawił się na 


łe podczas jednego z ostatnich 
reningów uległ wypadkowi i dość 


sz dit, 


dzy por. Boncheten 1 Wuęckiem, niejkim nawiązał dość 
walkę | wiegt mu dopiero w ostat-|11-ej rano odbędzie 
słąrcie Bonchat a to z tege wzgłę-|nim okrążeniu. 

Motocykliści 
wspominałiśmy, 


godzinie 

się ciekawe 
Rerzbicki. spotkanie bokserskie o  mistrżo- 

Ry Ru cr niż stwo drużynowe Łodzi między 

n C Milyvywem a Geyerem. 

statinią  doistaj na| Dzisiejszy mecz wzbudził olbrzy* 


emocjomijącą 


townych i udanych. Na przykład, |bYł przez wszystkich przed meczem |>>ważnie uszkodził swoją maszynę. 


wielkich wyścigach w Warszawie.;imuć zainteresowanie. i 
„trójkami“ w ataku, z szyb- 74 pokonany, na zielonej murawie | 


gra elor 1 | Pod nieobecność Borcheta, Wię-|Podany przez mas poprzednio skład ( 
kim jednocześnie zmienianiem sta- potrafil dać s siebie maximum -k cafkiem swobodnie  rozprawd|reprzzentacji uległ jednak pewnej Z OSTATNIEJ CHWILI 

nowisk, wymaga dobrego opano" aller, aby A o Pe takich isig ze swymi przeciwnikami, zwy”|zmianie i ostatecznie przedstawiaj Jak się dowiadujemy, Olejnik | 
wania technicznego i szybkiej wyjść jako WYCAE. lsiężając ostatecznie w biegu fina-|sję następująco: w kat. do 130 comIZ9StAł wezwany telegraficznie da ) 
orientacji ze strony stosujących| Dlatego nie zaleca się, aby Za-j|jowym w czasis 2 m 37 sek. Na | startuje Kwapiszewski (ŁKS), w 259 Katowic, gdzie wystapi przeciwko 


ten trick zawodników. ,wodnicy ŁKS już przed meczem |;_ygim miejscu uplasował się Strze-|ccem Mucha (DKS), w 350 Więcek | Wegrom, 


W sumie goście byli lepsi od Z. ¡myśleli o przegranej, a odwrotnie | 


Dowiadujemy się; iż drużyna 


Z. K. A końcowy wynik meczu jest postanowić trzeba, że nawet bez lecki z PAPAE Trzeba przy- R, W se powiewy 350 com: | węgierska w ostatniej chwili poko- 
najwierniejszym _ odzwierciadle- |Barana i Hogendorfa jedenastka |7nać, że zawodnik ten zaprezento-|Strzelecki ITramwajarz) 1 Sema |nałą trudności graniczne i przyby< 
technicznych i'łodzian może wywalczać sobie zwylwał słę z jak najlepszej (t.) ła do Katowie. 


niem umiejętności 


strony. 


rowsk! (Elektrownia), 


e n i io r -WRYPEWTPRIK WĄPATNTY WYDMY M] TREE E a a E E 


— Od początku do końca — odpowiedział Jan - | nierze angielscy są n siebie w każdym prawdziwym 


Franciszek. — W korpusie ochotniczym. 
— Podobno w Korpusie Ochotniczym byli naj- 
dzielmiejsi ehłopey — powiedziała kobieta. 


— Podobno — potwierdził, śmiejąc się. 

Wstał nagle i podszedł do skrzynki, na której 
ustawiony był aparat radiowy. Nastawił wskazówkę 
na miejsce, z którego słychać było audycje londyń- 
skie. 


francuskim dómu. 

Skrzyżowała swą czarną chusteczkę na piersiach 
i chustka ta drżała lekko. 

— Więc... gdybym ich tu do pani przyprowadził? 

— Byłabym panu wdzięczna za to... — odpowie- 
działa. 

— Uprzedzam panią, że to jest dość niebezpiecz- 
ne... Oprócz nich... 

— Uważam, że pan jest naprawdę zbyt młody, by 


Niecł oidzie <ia SAKE — Nie o tej porze — rzekla Augustyna. udzielać mi rad w moim własnym domu — przerwa- 
= ’>ch pan wejdzie — rze /leśniaczka. à i ; 5 

i i „sake > RYŻ k , Stała koło stołu. Jan - Franciszek podszedł | ła mu Augustyna Viellat. 

W olbrzymiej sali, do jakiej go wprowadziła 


ogień palił się w głębi kominka. Zachodzące słońce 
zapalało rude błyski na starych wiejskich meblach. 


i usiadł koło niej na rogu stołu. 
— Przed zapadnięciem zmierzchu muszę znaleźć 


— Ale chodzi mi o to, czy bedą tu zupełnie 
pewui? : 


= 5 RES: dał © | schowanie dla kilku towarzyszy — powiedział krót* — Mój mąż i moja córka podzielają moje pogla- 
Słychać było dochodzący z zewnątrz odgłos łupania | „ dy, a nasz służący pracował jeszcze u mojego teścia 
suchego drzewa i gdakania kur. Kobieta postawiła aeta sia aii a eniak iia blow odpowiedziała niecierpliwie., 
WE obieta nie nela, tylko ścisza ieco . > > A <> 

na stole butelkę i szklankę, EN aetan pe EDEIS, IYE Jac 4 — Będzie nas siedmiu, czy ośmiu — oznajmił 

— Wystarczy i -- iedzia: si pa 2 NT : ECT - Franciszek. 
Ale igl by mi woda powiedział Jan — Czy chodzi o więźniów, którzy zbiegli1 Jan aA AA AAS 

neiszek. ir e z . 


— U Augustyny Viellat nie odmówiono jeszcze 
nigdy żadnemu podróżnemu szklanki wina, nawet 


— Nie, chodzi o Anglików. 
— Jakto o Anglików? — wykrzyknęła Augusty- 
na Viellat. 


— A co z wyżywieniem? 


— Bogu dzięki nikt jeszcze nie umarł z płodu 


++ ya ch czasach — dumnie wieś- E- 2 s u Augustyny Viellat, nawet w tych podłych cza- 
w S nędznych czasach rzekła Była tak zdziwiona, że wykrzyknęła to niemal gach — odpowiedziała z dumą 
DIACZEM głośno i teraz niespokojnie wyjrzała na dwór. Ale ria Ar aS 

Jan - Franciszek pił powoli, a na jego jasnej | zobaczyła tylko głuchego służącego przed domem. 


twarzy odmalowała się przyjemność, jaką sprawiał 


— Niektórzy z nich są jeszcze z Dieppe, a poza- 


Zjawii sie w małych 


dwóch nocy. 


grupach w przeciągu 


mu każdy łyk. tem kilkn strąconych lotników — wyjaśnił Jan -| z dziesięć ze OSOCZA O przebyli Już 
— Jeszcze szklaneczkę? — spytała Augustyna | Franciszek. hr aae r ar AR NO SI BOA ialupach rybac- 
b Jeszez - € kich, w pałacach możnych, wsiach górskich i przy- 
Viellat, — Matko Boska! Matko Boska!.. — wymamrota: | drożnych zajazdach. Dwaj ranni lotnicy z RAF-u 
— Chetnie — odpowiedział. — To jest doskonałe! | łą Augustyna. — Żołnierze angielscy w naszej okoli- | leczeni byli przez długie tygodnie przez Wiejskiego 
7 naszych winnie — objaśniła go wieśniaczka. cy.. Sądziłam, że ukrywają się jedynie na północy! | doktora. Ochotnicy belgijscy pracowali w lesie, ją. 
Przyglądała mu się, jak pił, tlumiąc westchnie- — Tam chowali się początkowo — powiedzial ; ko drwale. Wreszcie Feliks przywiódł z sobą mil- 
nie. Nie wiała nigdy syna, a tak kochałaby takiego | Jan - Franciszek, — Doznali jak najlepszego przy- | czącego: Pojaka, któremu Niemcy wyłamali wszyst. 
dużego, pięknego, prostego chłopca. jęcia. kie palce u prawej ręki. 
— Czy był pan na wojnie? — spytała. — Ja myślę! — zawołała wieśniaczka. — Żoł- 


(c. d. m} 
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KURIER POPULARNY 


? : s 
i3. ZX w Łodzi 
WAŻNE TELEFONY; 
Woj Urząd Bezp — tel. 252-72 
Wojewódzka Kom Milicji 


Obywatelsk:«; — tel. 250-07 
Miejska Komenda Milicji 

Obywatelskie, — tel. 253-60 
Pow. Urząd Bezp — tel. 130-0] 
Kom. Pow. MO, —tel. 185-112 
Pogo: Lekarskie PCK — tel 117-11 
Pogot. Ratunk. Miejskie — tel. 104-44 
Pogot Ratunk Ukezp. — tel, 134-15 


Straż pożarna — tel. B 
Biuro numerów — tel, 1968-00 
Redaktor Naczalny Kurie- 

ra Popul. i sekretariat—tel. 130-46 
Sekretarz Redakcji — 144-18 
Kierownik Administracji — 222-22 
Dział ogłoszeń I Eksped. — 256-37 
Dział prenumeraty — 268-95 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dużurują apteki: 
Wagnera (Piotrkowska 67), Rytla 
(Kopernika 26), Kohna (PI. Koś. 
cielny 8), Hamburga (Główna 50), 
Groszkowskiego (11 Listopada 15), 
Raczyńskiego (Katna 54), 


( TEATRY ) 


PAŃSTWOWY TEATR WP 
Dziś i dni następnych dramat 
współczesnego polskiego autora Ste- 
fana Otwinowskiego „Wielkanoc“ ze 
znakomitą kreacją Ewy Kuniny i 
Aleksandra Zelwerowicza, Pozatym 
udział biorą: Kossobudzka, Łapi- 
cki, Woźniak, Maliszewski, Pietra- 
szkiewicz, Leszczyński, Lubelski, Pu 
chniewska, Ordon, Pilarski, 
Początek o godz. 19-ej min. 15. 


TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś i dni następnych współcze- 
sny dramat polityczny Adama Wa- 
żyka „Stary Dworek* z udziałem: 
Macherskiej, Węgrzyna, Staszew- 
skiego, Nawrockiej, Świderskiego, 
Rachwalskiej, Fijewskiego, Skowroń 
skiego, Dejmeka i Dewojno. 

Pocz. o godz. 19-ej min, 15, 


TEATR NA PIĘTERKU 
Traugutta 1 
Dziś w niedzielę 2 przedstawienia 
o godz. 16 i 19.30, widowiska p.t. 
„Od Cyda do Żołnierza Polskiego". 


Jest to montaż muzyczno-poetycki, 
sławny już z obiazdów po całym 
kraju, złożony z utworów majwy- 


bitnieiszych poetów, ilustrowany 
muzyką największych kompozytorów 
polskich, a przede wszystkim Cho- 
pina» 

Gościnnis wystąpią: Wł. Surzyń- 
ski (recytacie), Mila Iwanieka (so- 
pran), J. Kozłowski (tenor). Przy 
fortepianie prof. Halina Dobrzyńska. 
Reżyseria i montaż S. Milski. 


TEATR KAMERALNY D. Ż. 
Daszyńskiego 34 

Dzis w niedzielę dn. 18. b.m. dwa 
przedstawienia o godz. 15.30. i 19. 
I 
B. Drapińska, H. Drohocka, L. Du-| 
nin, J. Duszyński, 1. Horecka, W. 
Jakubińska, J. Jaroń, S. Jaśkie- 
wicz, A. Mikołajewski, Z. Mrozow- 
ska, L, Tatarski, F. Żukowski. Re- 
żyseria — E. Axer. Dekoracje — 
J. Rybkowski. Kasa czynna od go- 
dziny 10-ej. Telefon 123-02. 


komedii G. B. Shawa — „MA- 
JOR BARBARA*. Udział biorą: 
A. Chronieki, K,  Dejunowicz, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16 i 19. „Wesoła wdówka*. Operet- 
ka w 3-ch aktach F, Lehara. Z u- 
działem całego zespołu artystyczne- 
go. Kasa teatru czynna od godz. 11. 


TEATR „SYRENA“ 


Traugutta 1 
Dziś w niedzielę 2 przedstawienia 


p.t „BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY*, 
udział biorą: Maria Bielicka, 
Stefcia Górska, Stefania Grodzień- 
ska, Regina Grabowska, Irena Mal- 
kiewicz. Henryka Stankiewicz, Zyg- 
munt Chmielewski, Edward Dzie- 
woński, Wacław Jankowski, Wacław 
Kucharski, Kazimierz Pawłowski, 
Jerzy Pichelski, Józef Matuszewski, 
Stefan Witas. 


Kier. art--li« Jerzy | Jurandot. 
Dekoracje: J- Rybkowski i Marian 
Stepień. 


Poczatek przedstawienia o godzi- 
nie 16.30 i 19.30. Kasa czynna cały 
dzień. Tel. 272-70. 


Redakcja: Łódź, Piotrkowska 68, 


Radaktor naczelny przyjmuje codziennis od godz 


Redaktor; Artur Karaczewski 


D—042088 


T- Markowskiego: W-wa: 19.10 Mo- 
zaika muzyczna, 20.00 dziennik; 
20.30 Reportaż, 20.50 Ciekawostki li- 
terackię, 21.00 Aud. muzyczna „U na- 
szych przyjaciót", 21.45 Kwadrans 
prozy. Łódź w progr. ogólnopols., 
22.00 Audycja rozrywkowa z cyklu: 
„Antena na bakier“ pióra Igora Si- 
8.20 Progr. na dziś. W-wa: 8,25jkiryckiego „Nieporozumienie w reż, 
muzyka z- plyt, 9.00 nabożeństwo.| autora. W-wa: 22,15 Muzyka ta- 
Łódź: 10.00 Transm, uroczystego|neczna w wyk. Ork. J. Caimera. 
usynowienia sierot przez Koło ŁPRiŁódź: 22.45 Koncert życzeń (część 
przy ŁWEKD w fFielenówku, spraw. | I-Sża). W-wa: 23.00 Ostat. wiad- 
L. Szumlewski, 10.40 Z cykla: „Coj dziennika, 23.20 Progr. na jutro. 
się dzieje w Łodzi“ Pog. F. Woi- Łódź: - 23.30 Wiad. sportowe, 23.35 
skiego p.t. „Żołnierze Demokracji",|Progr. na jutro, 23.40 Koncert życzeń 


1050 Muzyka francuska w wyk] (część TI-ga), 0,30- Zakończenie au- 
sekstətu mandolinistów E. Ciukszy,|dycji i hymn do 0.32. 


(Ć RADIO 


fala 224 m 
na niedzielę, 13 października 
Kraków: 7.00 Pisśń „Kiedy ran- 
nes“, 705 kalend. histor, 7.10 aud. 
poranna. W-wa: 8.00 Dziennik. Łódź: 


11.05 Aud. dla świetlic wiejskich: 
1) Poradnik rolniczy w opr. inż. 
J. Pająka pt Prace jesienne na 


STEFAN OTWINOWSKI 


NAGROBEK 


Powieść 


ląkach i pastwiskach“, 11.15 2) Mu- 
zyka z płyt, 11.25 W IH rocznicę 
bitwy pod, Lenino, Aud sł.-muz., 
11.45 Listy i programy omówi red. 
K. Turkiewicz. Kraków: 11.57 Sygn. 
czasu i heinał z Wieży Mariackiej 
oraz wskazania obywat, T. Kościnsz= 
ki. Katowice: 12.06 Poranek symfo- 
iiczny; w przerwie zadiokronika i 
przy głośniku, 13.30 „Niemcy -po 
wojnie”. W-wa: 13.40 aud. wojsko- 
wa, 13.55 Najciekawsze aud. przysz. 
tygodnia, 1400 Amd, dla świetlic 
wiejskich, 1.35 Chwilka biura stu- 
diów. Kraków: 14.60 W ramach 
Teatru Wyobraźni słuchowisko pt. 
„Strachy* w/g Plauta w opr. Bu- 
jańskiego. Łódź w progr. ogólnopol., 


„KSITAŻEĘEA% 


Wytwórnia chemiczna 


15,20 Felieton teatralny w opr. S. 

Żółkiewskiego pt. „Teatr inteligen- TEOFIL PAŁCZYN SKI 
oji polskiej“. W-wa: 15.30 Koncert|] Łódź, Nawro: 43, tel 220-52 
kapeli ludowej, 16.00 Aud. st-muz, 


dla dziaci, 16-20 aud, dla młodzieży. poleca 


Łódź w progr. ogólnopolskim, 16.35 PASTY DO OBUWIA: 
Kwadrans „Kuźnicy“ w opr. M. 66 
Buczkówny. W-wa: 1650 Kronika PRIM ALIN 
kultury, 17.00 „Podwieczorek przy 99 Ë 

mikrofonie“, 18.15 „5 minut poezii“, i 


18.20 Frzegl. tygodnia, 18.30 Tygod- 
nik dźwiękowy. Łódź w progr, ogól- 
nopolskim, 18.45 „Uśmiech i piosen- 
ka,  „Walczyki panny - Ludwiki“ 
pióra Hanny Januszewskiej, w reż. 


„A R G0“ 


Repertuar kin łódzkich 


POLONIA y « 
ul. Piotrkowska 67 p ROCEWZĄ DE 
TĘCZA ż ŚR F 
ul. Piotrkowska 108 „DZIEŃ WIBEŁKIEJ PRZYGODY 
GDYNIA „ZWARIOWANE LOTNISKO" 
ul. Przejuzd 2 dw >= mamae 
STYLOWY „BATALIA NIEUSTRASZONYCH" 
ul. Kilińskiego 123 
BAŁTYK JESSE JAMES“ 
uł. Narutowicza 20 i 3 S 
WISŁA 


ul. Przejazd 1 „DALEKA DROGA“ 


„DALEKA DROGA* 
„GDY MADELON“ 


ADRIA 
Marszałka Stalina (Główna) 1 


WŁÓKNIARZ 


ut. Zawadzka 16 


TRZEBNI 


TEATR KAMERALNY 


Godz. 15,30 
KASA CZYNNA 


LLLE TELLI I 


»Dd Cyda do Żołn 


Gościnnnie wystąpią: 


do roznoszenia gazet 


ZGŁASZAĆ SIĘ: PIOTRKOWSKA 70 — 
LLILLLLI 1] anann se 
a aa aa a a R AAA BACA 


DZIS DWA PRZEDSTAWIENIA 
4 aktowej komedii G. B. SHAWA 


„Major Barbara« 


TEL, 123 


auczessna . 
uuceJuszunaCukzuu 


CHŁOPCY | 


W ADMINISTRACJI 


auaznzzępzeEkaKi 
MDRAREADKNUCACĘUA 


IJĄJLIEELE s 
AZCINNOZTDWYWUGZOAEGG 


D. 4 Daszyńskiego 34 


Godz. 19.30 


OD 10 RANO. 
02 


UBREZAEKNEBUNNWCONNEWEANNZKUSEU 
~ TEATR NA PIĘTERKU — TRAUGUTTA I — TELEFON 176-82 


E Dziś dwa przedstawienia o godz. 16 i 19.30 widowiska p.t. 


LJ 

a 

a 

i iski a 

y a 

ierza Polskiego« : 

a 

WŁ. SURZYŃSKI (Recytacje), m 
MILA IWANICKA (sopran) = 
KOZŁOWSKI (tenor) a 
BUKREGZKUZOPENUZNONAUOUNNENCNONZZZUGWZNUDENONZONNENNE 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 

Dr RATAJ-ŻURAROWSKA z War- 
szawy. Specjalistka chorób skórnych 
wenerycznych u kobiet, kosmetyka 


lekarska, Piotrkowska 33, godzina 
12—1 i 3—51/:. 


Dr BORNSTEIN — choroby kobie- 
ce, ul. Traugutta 9, III p. —3209 


LECZNICA PRZYCHODNIA Piotr- 
kowska 3. Porady ambulatoryjne i 
domowe lekarzy specjalistów 
przyjęcia 10—19. —3353 


Dr TADEUSZ CHĘCIRSKI asy- 
stent szpitala skórno - weneryczne- 
go św. Marii Magdaleny przyjmuje 
4—6, z wyj. sobót. Piotrkowska 
157, tel. 203-11. 


Dr ZOFIA KOŁSUT z Warszawy 
— choroby kobiece, akuszeria — 
powróciią i przyjmuje Obecnie — 
Łódź, Piotrkowska 70 m. 8, teleton 
Nr 212-22, godz. 15—18. —8203 


Dr ŚWIĘCIŁO ADAM — choroby 
kobiece ij akuszeria. Przyjmuje 4—h 
ul. Zawadzka 38. —3345 


Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych przyjmuje od 8—10 i 4—7 
Al. 1 Maja 3 


Dr LIBO ALEKSANDER, choroby 
uszu, nosa i gardła. ul. Przejazd 6, 
Przyjmuje oô godz. 8—10 į 4—6, tel. 
101-50. —1433 


A AA 2-4 „ZWARIOWANE LOTNISKO" |De med B: TOŁCZYŃSKI — starszy 
KOI asystent Uniwersytetu Łódzkiego, 
„ TATRY „BRUTAL“ specjalista chorób uszu, nosa : gardła 
ul. Sienkiewicza 40 Sienkiewicza 37, ordynuje od 3—7 
PRZEDWIOŚNIE „U KRESU DROGI“ popoł. Tel. 269-01. 
ul. Żeromskiego 74-76 —— 
D: med  SIENKO KSAWERY 
WO. NOŚĆ „SZARY LORD* (+ Warszawy), specialista chorób 
u. Napiórkowskiego 16 skórnych. wenerycznych, pęche- 
ROMA „ZYGMUNT KŁOSOWSKI* rza. Przyjmuje ul. Kilińskiego 132 
pl. Rzgowska 34 w godz. 12—2 ; 4—6 Tel 205-55. -232 
ZACHĘTA „SZĘBAWE CHAN“ Dr med. ZURAKOWSKI z Warsza- 
m. Zgierska _26 wy. Specjalista chorób skórnych, we 
BAJKA „WIEZIĘŃ 4328“ nerycznych i moczopłciowych. Piotr 
ml. Franciszkańska 31 kowska 33 godz. 21—1 i 8—Bt/a, 
ROBOTNIK „DOROŻRKARZ Nr 13* Dr med. J. MIRSKI choroby kobie- 
ul. Kilińskiego 178 | ce, ul. Żeromskiego 37, tel. 257-23, 
REKORD „CO MóJ MAŻ ROBI W NOCY* wznowił przyjęcia godz. 4—7. 
> 7 e—a 
sk Szok) < Cee Rennon DR. KONDRACKI specjalista cho- 
MIZA „JEZEBEL“ rób żołądka, kiszek, watroby. Naru- 
Ruda Pabianicka towicza 35 przyjmuje 3—6, telefon 
WIT 206-99. 


„PAPA SIĘ ŻENI* 
Bałucki Rynek_5. z 


OŚWIATOWY OM. TUR 
ul. Kopernika 8 


OŚWIATOWE II 
Rzgowska 94 


Nieczynny z powodu remontu. 


CZŁOWIEK I ZWIERZĘTA 


Początek stansów: w dui powszednie o godz. 16. 18 i 20: w niedziele 
i święta o god., 14. 16. IR * 20 

Kina: HEL, ADRIA i ROMA rozpoczynają seanse o pół godziny 
później, t. zn, w dni powszednie o godz. 16,30, 18,30 i 20,30, w niedziele 
i święta pierwszy seans o godz. 14,30, OŚWIATOWY — 3 seanse dzien- 
nie: godz. 16, 18, 20. Początek seansów w kinie BAŁTYK w dni powsze- 
dnie o godz. 10,30, 18,30 i 20,30, w niedziele i święta o godz. 12,30, 14,30, 
18,80 i 20,30. 

Uwaga. We wszystkich kinach w dniu premiery passe-partout oraz bi 
lety bezpłatne i ulgowe — nieważne 

Kino POLONIA w dniu dzisiejszym rozpoczyna seanse o godzinie 
12, 14, 16, 18, 20. 


dod. dla dzieci — „Wilk i 7 koźląt” 


Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho. 
roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
197 m.1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-6j. —1938 


—- 


Dr DOBROWOLSKI — specjalista 
chorób nerwowych i seksualnych 
przyjmuje od 3—5. Kopernika 6, m. 3, 
tel. 186-00. 


LEKARZ STOMATOLOG Alicia Bu- 
rakowska z Warszawy leczenie 
jamy ustnei i zębów. Pracownia ze- 
bów sztucznych. Andrzeja 2.  —930 


Dr J. VOGEL ze Lwowa, specjali. 
sia chorób kobiecych i akuszerii 
Przyjmuje ul, Narutowicza 4. Tel 
260-92 


Kupno i sprzedaż 


= 


ZEGARKI - BIŻUTERIA, kupno — 
sprzedaż. B. Kowalski, Łódź, Pivtr- 
kowska 3. —8219 


SPRZEDAŻ I KUPNO różnych pa- 
sów oraz obić gremplarskich, Łódź 
Narutowicza 34. —3418 


POKOST malarski (lniany), pokost 
podłogowy, pokost sztuczny, poleca 
Wytwórnia Chemiczna „ULTRON“, 
Łódź, Południowa 78/80, tel. 138-19. 


ZESZYTY, bruliony, pocztówki ko- 


lorowe, teczki, skoroszyty, koper- 
ty, papiery listowe,  powielaczowe, 
kancelaryjne, przebitkowe poleca: 

—3892 


„POLONIA“ ul. Jaracza 1. 


Zaofiarowanie pracy 


POSZURUJE się pielęgniarki do 
niemowlęcia. Wiadomość: ul. Gdań- 
ska 61 m. 1, między godz, 2—4. 


POMOC domowa bez gotowania, 
czysta, uczciwa, lubiąca dzieci, po- 
trzebna natychmiast. Świadectwa 
lub polecenie pożądane. Zgłoszenia 
ul. Zawadzka 36 m. 6. —3379 


POTRZEBNA natychmiast kobieta 
lub dziewczyna do 2-ga dzieci. Wa- 
runki do omówienia na miejscu, ul. 
Kilińskiego 73 m. 38. —3422 


POSZUKUJE się technika - farbia- 
rza z praktyką zawodową w  Prze- 
myśle Wełnianym. Zgłoszenia osobi- 
ste do Dyrekcji Wełnianej — Wy- 
dział Personalny Aleje T. Kościusz- 
Ki 3 II p. 


Różne 
ŚWIATOWEJ sławy jasnowidz psy- 
cholograf zdumiewająco przepowia- 
da. Nadeślij pytania, datę urodzenia, 
30—. zł. Odpowiedzi indywidualne, 
analizy metodą grupową, Horosko- 
py płatne. Podziękowania z całego 
świata. Vapuro, Katowice Skrzynka 
pocztowa 376. 


ZAGINĄŁ pies rasy (maltańczyk) 
dn.-10.X.46 r. Odprowadzić proszę 
za wynagrodzeniem, ul. Piramowi- 
cza 15 m. 2. 


GOSPODARSTWO ogrodnicze wy- 
dzierżawię, wraz z domem mieszkal 
nym. Wiadomość. Łódź, Piotrkow- 
ska 235. —3426 


Lokale 


POKRÓJ umeblowany możliwe w 
centrum miasta, potrzebny dla sa- 
motnego Pana. Zgłoszenia do Admi- 
nistracji Kuriera Popularnego pod 
„Samotny“. —3424 


Zagubione dokumenty 
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 


rejestracyjną RKU Skierniewice na 
nazwisko Goli Stanisław, ul. Mary- 
sińska 57 m. 18. —3423 


Piotrkowska 70. Tel 
12 — 13. 
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